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iatasirola kolejowa na linji LWÓW-odpieZanka. 


Komisja budż. uchwala 15 pre. dodatek dla urzędników. - Zanie- 
chana podwyżka frachłów kolejowych. - Amanullah abdykował.- 
Po śladach złodzieji z Rzmenowa do wykrycia wielkiej szajki 
bandytów kolejowych. - Duch, okładający haranpem medjum. 


Duże zające podolskie sztuka zł. 5'50 sprzedaje fa „Zakopane“ Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 


WICEMIN. WYSOCKI PO. 
ZOSTAJE. 

Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. 
P). Pogłoski o dymisji wiceministra 
spraw zagr. p. Wysockiego są obec- 
nie nieaktualne. Po wyjeżdzie dyrek 
lora Depart. politycznego p. Jackow 
skiego na placówkę poselską do 
Brukseli, wicemin. Wysocki objąć 


ma również kierownictwo Departa- 


mentu politycznego MSZ. 
0— 
CZWARTA CZĘŚĆ SEJMU CHORA 
NA GRYPĘ. 
Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. 
Przeszło 100 posłów chorych jest na 
BTYPE- 


——— 
PRZEDSTAWICIELE FUNDACJI 
ROCKEFELLERA W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 11, stycznia. (st) Do War- 
szawy przybyli dziś dr, Strode i dr. Leoch 
przedstawiciele fundacji Rocketeliera, ce- 
lem omówienia szczegółów i planu dzia 
łalności tej fundacji na terenie  Rzpltej 
Polskiej na r. 1029. 

—— 

ROBOTNICY POLSCY DO FRANCJI. 
Telefonem od naszego horespondentaj 

Warszawa, Id, stycznia. (sl) Agencja 
„„Pross* dowiadnje sic. że do Francji za- 
potrzebowano na miesiąc styczeń 547 ro- 
betników polskich, z czego do kopalń ru- 
dy 310, do przemysłu 167, do rolnictwa 
70. Frangporty tych robalników wysylane 
s4 przez Mysłowice, 
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ROŚLINA, KAZANA NA USCHNIĘC:E. 
Powyższa karykalura almerysajiska dosadnie charakteryzuje miylną. meludę amery- 
kuńskiej prohibicji, Kwra zumiast oduczyć spoleczeńiiwo od szsodliwego używania 
alkohole wzmogła w niebywały sposób pijańsiwo. a z niem korupcje, demoralizi- 
cję i zbrodniczość, Fieczołowicie podle wana przez „suchych” roślinka prohibicji 
tuczy tylko podziemną zgrają wszelakiego rodzaju mątów społecznych. 


O POLSKO-NIEM. TRAKTAT 
HANDLOWY. 
Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. 
P.) Podczas ostatnich 2 dni delega- 
cja polska i niemiecka odbyły trzy 
konferencje. Wczoraj wiecz. min. 
Hermes wyjechał do Berlina dla 
przedstawienia rządowi niemieckie- 
mu wyników obrad i otrzymania de 
finitywnych instrukcyj, 
mj 
TLOŚĆ BEZROBOTNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta, 
Warszawa, 14. stycznia. (st) Według 
danych państwowego urzędu pośredni- 
ciwa pracy |liczba bezrobotnych od 29. 
grudnia ub. r. do 6, stycznia br. wykazn- 
je 154.250 zarejestrowanych w P, U. P. L, 
W stosunku do zeszłego roku liczba hez- 
robotnych zmniejszyła się o 35 tys. 
— 
POLSKA PIELGRZYMEA DO RZYMU. 
Częstochowa, 13. stycznia. (Tel. G. 
P.) Episkopat polski uchwalił na od- 
bytym zjeździe urządzić narodową 
pielgrzymkę do Rzymu w związku 
z jubileuszem 50-lecia kapłaństwa 
Panieża. 


manmi Jiao. 
TRZĘSIENIE ZIEMI NA RAM- 
GZATCE? 

Tokio, ala. slycznia (el Gw BP) 
Obserwalorjiwn zarejestrowało wczoraj 
około godziny 9 rano wstrząśnienia 
podziemne trwające około 3 godzin, 
których ognisko znajdowało się prawy, 
dopodobnie w pobliżu kainczatki. 
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ORGAN, UPRAWIAJĄCY SYSTEMATYCZNE MĄCENIE OPINJI, ZABRAŁ SIĘ DO SPRAW WSCHODNIEJ MA- 


ŁOPOLSKI. — ZBYT NAIWNA I PRZEJRZYSTA INTRYGA. — NIĘDOŁĘŻNE „PODWAŻANIE" 
WOJEWODY LWOWSKIEGO. — GUI BONO 


Lwów, 15 stycznia. 

Wychodzi w Warszawie pod nazwą 
ABC“ kryptoendeckie pisemko, któ- 
rego jedynem zadaniem jest walka z 0- 
becnym rządem metodami, w jakiem- 
kolwiek poważniejszem piśmie niemo- 
żliwemi.. Przy pomocy plotek podsłu- 
chanych i własnego wyrobu, lichych 
złośliwości, niewybrednych łgarstw i 
posępnych, tendencyjnych przewidy- 
wali spełnia „ABC“ misję zatruwania 
powietrza. Co z tych chmur duszących 
zostanie, a co rozwieje się bez śladu— 
to nie gra roli. Chodzi o to, by dzień 
pod dniu wsączać w społeczeństwo 
strumyczek pesymizmu i zwątpienia, 
a bodaj niepokoju i dezorjentacji. 

Jak długo to szanowne posłannie- 
two ograniczało się do Warszawy z naj 
bliższą okolicą, „ABC“ nie intereso- 
walo nas: niech się martwi lą „pertą” 
cenzura i stołeczna prasa prorządowia. 
Ale ostatnio zjechało „ABC“ na nowy 
teren. Oto w związku z usląpien em 
z gabinetu p. Meysztowicza  „stwier- 
dza“ „ABC“, że „w obozie konserwa- 
ływnym zastrzeżenia wyrastają coraz 
silniejsze i rozgoryczenie rośnie nieu- 
siannie'. To „rozgoryczenie obozu za- 
chowawezego skierowane zostało rów- 
nież przeciw obecnemu wojewodzie 
lwowskiemu p. Goluchowskiemu, który 
„mie jest już traktowany jako mąż zau 
fania tych kół". A zaraz potem jeszcze 
jedna nowina: poseł Koc objąć ma kie- 
rownicze stanowisko „w administracji 
ziem południowo-wschodnich". 

Jak na krótką notatkę sporo nowin: 
konserwatyści buntują się przeciw rzą 
dowi, nie darzą zaufaniem hr. Woj- 
ciecha Gałuchowskiego, w związku z 
czem (7?) wysoka nominacja czeka po- 
sla Kwa W krótkiej notatce zawarto 
wszystkie elementy, typowe dla en- 
detkich podjadków. Typowa jest dla 
nich także niewybredność pemysłu. Bo 
ta „intryga“ świata nie obali. 

Jest naiwna, zbyt nieprawdopodo- 
bna, zbyt grubym ściegiem szyta, U- 
wierzy jej analfabeta, na „ABC“ uczą- 
cy się sylabizowania. Nic wogóle nie- 
wiadomo, odkąd to zachowawcy „Toz- 
zoryczyli się“ na rząd Marsz. Piłsud- 
skiego? Czy od gruboskórnego wybry- 
ku p. Stpiczyńskiego? Czy od listu o- 
Iwartego Premiera, który dał obrażo- 
nemu koledze pelna satysłakceję? Opo- 
zycja nasza nie może ścierpieć tej or- 
ganizacyjnej i ideowej konsolidacji, 
która powsławszy około Marsz. Piłsud- 
skiego, jest Mu podporą. Nie może zro- 
zumieć, jak można pracować bez tar- 
gów, bez zysków. Gniecwa się i — 
zmyśla. Dziś głosi, że Bezp. Blok jest 
„w przededniu” rozłamu. Jutro wykry- 
je inną szczelinę. Dziś obrazili się kon 
serwałyści, jutro zapewne grozić bę- 
dzie secesja „grupy pułkowników". W 


ten sposób daje się delikatnie do po- 
znania: poczekajcie trochę, a wróg 


uasz rozleci się, pozostawiając nam bez 
walki cały spadek. 

Na podstawie powszechnie znane- 
go stanu faktycznego można zupełnie 
pozytywnie stwierdzić, że w stosunku 
ohozu zachowawczego do rządu Marsz. 
Piłsndzkiego i do idei współpracy 
z tym rządem nie zaszła żadna zmiana. 

Podobną wartość posiada przejrzy- 
sie „podważanie* Wojewody lwow- 
skiego. Trzeba mieć dużo  czelności, 
iub rozbrajającą nieznajomość stosun- 
ków, by wbijąc owe „kliny" tar, gdzia 

dżąduą miarą nie wejdą. Przecież ten 


sam hr. Wojciech Gołuchowski, któ- 
rego dziś „ABC“ oddziela od obozu 
zachowawczego murem nieufności, był 
i jest jednym z czełowych ludzi tego 
obozu, znakomitym wraz z hr. Bore 
kowskim twórcą odrodzenia politycze 
nego tej grupy na ziemiach południo- 
wo-wschońdnich. Jest człowiekiem, któ- 
ry jedynie dzięki zaulaniu swych 
przyjaciół politycznych wysunięty zo- 
stał na czoło Związku Ziemian, jedy- 
nie dzięki zaufaniu ludności otrzymał 
mandat poselski, aby go poświęcić na 
rzecz najbardziej odpowiedzialnego 
słańowiska w administracji. O zaslu- 
gach wreszcie, położonych w charak- 
terze Wojewody lwowskiego, rozpisy- 
wać się nie potrzebujemy. Są znane, 
przez nikogo nie kwestjonowane i naj- 
pochlebniej ocenione zarówno przez 
rząd, jak zgodną opinię społeczeń- 
stwa. 


STANOWISKA. 


TA SZKODLIWA ROBOTA? 


Koroną tej niewonnej rakiety 
„ABC“ jest owa. nominacja posła p. 
Koca. Jak wiadomo nam — poseł Koc, 
rzeczywiście jeden z bardzo tęgich u- 
mysłów politycznych, posiada ogromne 
poie pracy w eśrodkach centralnych 
państwa, Na stosunki „na ziemiach 
południowo - wschodnich* wywiera 
wpływ bezpośredni przez regjona!ne 
zjazdy Wojewodów, którym przewo» 
dniczy. W tych warunkach „nomina- 
cja”, ofiarowana przez „ABC“ jest za» 
szczytem względnym, Świadczy o do- 
brych chęciąch, ale małej fantazji 
autora. 

Prawdopodobnie zbyt wiele za- 
szczytu  wyświadczyliśmy redakcji 
„ABC“, prostując tak obszernie jej 
informacje i poglądy. Ale chodziło tu 
o zjawisko typowe. Takie „rakiety“ 
| wypuszcza się codziennie. Gul bono? 


TRA" 


na inwestycje. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14. stycznia, (ab). Mim. 
robó! publ. zabiega o uzyskanie do- 
datkowych kredytów na inwestycje 
w wysokości kilkunastu miljonów 
złotych. Sumy te miałyby być prze- 


kazane na wykończenie szeregu bu- 
dowli, rozpoczętych i budowę no- 
wych. Sprawa tych kredytów zosta- 
nie pomyślnie załatwiona w najbliż 
szych dniach. 


Dwa kierunki w „Pieście* 


GRUPA WITOSA ZA OFOZYCJĄ, WIELKOPOLANIE ZA RZĄDEM. 


Wczoraj rozpoczęły się obrady Rady 
Naczelnej PSL, „Piasta“ w gmachu 
sejmowym. Obradom przewodniczą na 
przemian posłowie: prezes klubu Wi- 
tos i wicepr. Dębski i Poloczek. Zazna» 


czyły się 2 zasadnicze koncepcje. I 


tak, przedstawiciele: Małopolski repre- 

| zentują nastrój zdecydowanie opozy» 
cyjny, gdy grupa posłów z Wielkopol- 
ski stoj na stanowisku współpracy z 
rządem i klubem BBWR. Na czele gru 
py wielkopolskiej „Piasia'* stoi poseł 
Michałkiewicz. 


Skezanie rozbójniczej bandy 
Rysia. 


DWAJ GŁÓWNI PROWODYRZY SKAZANI NA ŚMIERĆ. 


Wilno, 14 stycznia. (Tel. G. P) 
Dzia zapadł w wileńskim sądzie okr. 
wyrok w i0-dniowym głośnym proce- 
sie rozbójniczej bandy  koniekradów 
Rysia. Przywódców bandy Antoniego 
Rysia, lat 60 i Piotra Szałkiewicza lat 
30, skazano dzisiaj 
przez powieszenie. 


na karę śmierci 
Kara ta spotkała 


Senie?cyjnv mo” 


B. GENERAŁ ARMII WRANGLA ZAWORDOWANY PRZEZ 


ich za dokonanie w listopadzie 1924 

zbrojnego napadu rabunkowego na ro- 

dzinę Sauków. Z ogólnej liczby 27 o0- 

skarżonych, dwóch zostało skazanych 

na karę po 15 lat ciężkiego więzienia, 

inni po 10 lał i mniejsze, kilku unie- 
j winniono, 


rd w Moskwie 


MŚCOICIELA 


BRATA. 


(Tel. G. P.) 
Słaszczew, 


Moskwa, 14 stycznia. 
B. generał armji Wrangla 
który w ostatnich 
rem jednej ze szkól wojskowych w Mo 
skwiè, zosłał zabity w swojem mie- 
szkanin. Zabójca nazwiskiem Kohlen- 


latach był profeso- | 


i berg, liczący lat 24, oświadczył, że za- 

bójstwa dokonał z zemsty za śmierć 
swego brała, straconego z rozkazu Sła- 
szczewa w czasie wojny domowej na 
południn Rosji. 


Amanuliah abdykowzł na rzecz 
swego brata. 


Peszawar, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Pomimo trudność: w uzyskaniu pe- 
| wnych wiadomości z Afganistanu, 


PODOBNO PO ABDYKACJI UCIEKŁ SAMOLOTEM 


| donoszą lu, że w Kohisianie toczą 
się w dalszym ciągu walki pomię- 
dzy wojskami królewskimi a po- 
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wstańcami. Ponieważ wojska kró- 
lewskie otrzymały dobrze wyekwi- 
powane posilki i ze względu na po- 
myślnie przeprowadzony werbunek 
wśród szczepu Hazaras, przewidują 
tu, że wkrólce nastąpi decydujące 
rozstrzygnięcie. Do Kabulu przy- 
była turecka misja wojskowa. 

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolfa donosi z Peszawar, że 
na pograniczu Afgamistanu krążą po 
głoski, jakoby Amannulah miał się 
zrzec tronu na rzecz swego starsze- 
go brata ks. Inajate Ulłaha. Król A- 
mannulah miał opuścić Kabul i ode 
Iocieć samolotem w kierunku Pan- 
dahar. 

Londyn, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Agencja Reufera potwierdza wia- 
domość o abdykacji króla Aman- 
nułaha. 

szcz 
WYJAZD RODZINY MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO DO KRYNICY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia, (ab) W naj 
bliższych dniach Marsz, Piłsudska wy. 
jeżdża do Krynicy dla przeprowadzenia 
kuracji swych córeczek Wandy i Jagódki. 
P. Piłsudska pozostanie w Krynicy kilka 
tygodni i zamieszka w specjalnych apar- 
tamentach Domu Zdrojowego. 

—-— -0-— 
KONFERENCJA PREMJERA Z MARSZ 
PIŁSUDSKIM, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (ab) Premjer 
Bartel udał się dziś o godz. 12 w południe 
do Belwederu, gdzie konferował z Marsz, 
Piłsudskim, Konferencja trwała dwie go- 
dziny. 

——0—— 

WIELKIE POLOWANIE W SPALE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (ab) W ostat. 
nich dniach odbyło się w Spale polowa. 
nie, na które zaproszeni zostali przez Pre 
zydenta Mościckiego oficerowie 36. p, p. 
z Warszawy, oficerowie wyżsi ze służby 
Sztabowej z gen. wicemin. Fabrycym na 
czele. P, Prezydent brał udział w polo- 
waniu w niedzielę. Położono dwa dziki 
(jeden zabity przez p. Prezydenta), 4 lisy 
oraz około 60 zajęcy. 

— )—— 
POS. PATEK U PREMJERA BARTLA. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 14. stycznia, (ab) Jak się 
dowiadujemy, poseł polski w Moskwie p. 
Patek wyjeżdża z powrotem do Muskwy 
w środę 16. bm, Przed swym wyjazdem 
p. Patek będzie przyjęty przez poszcze 
gólnych ministrów, Dziś' został przyjęty 
przez Premjera Bartla, 

——J— 

DYMISJA P. BUKOWIECKIEGO NIE 
BĘDZIE PRZYJĘTA? 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 14, stycznia. (ab) Dowiadu- 
jemy się, że złożona przed tygodniem 
przez prezesa, Prokuratorji generalnej Bu- 
kowieckiego prośba o dymisję nie zostałą 
dotąd formalnie rozpatrzona. Prawdopoe 
dobnie dymisja nie będzie przyjęta. 
pm 
W OBRONIE ZDROWIA HUTNIKÓW 

ŚLĄSKICH. 
"Telefonem od iaszera korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (st) Wła- 
dze bezpieczeństwa na Ślasku zwrós 
city uwagę na stosunki Sanitarne w 
cynkowni Sp. akc. Gie- 
sche w  Rozdzieniu. Nowv system 
produkcji cynku wytwarza uazy za» 
bójcze dla rohotników. W Stanach Zi. 
władze nie udzieliłv pozwolenia na 
budowanie tego rodzaju zakładów? 
Władze polskie po zbadaniu cynkowe 
ni w Rozdzieniu postanowiłv nakazać 
jej zamknięcie: 

mz 
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nengralny relerat Dud2el po p. KrzyZanowe 
objął poseł Byrka. 


UCHWALENIE DODATKOWYCH POZYCJI W BUDŻECIE MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. — KOMISJA 
PRZYJĘŁA WNIOSKI RZĄDOWE O POKRYCIE 15 PROC. DODATKU DLA KOLEJARZY I DO- 
DATKU MIESZKANIOWEGO. — NAJW. IZBA KONTROLI OSTRO KRYTYKUJE ROZRZUTNOŚĆ W MI. 
NISTERSTWIE POCZT I TELEGRAFÓW, 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14. stycznia. (ab). 
Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji budżetowej przew. 
poseł Byrka oświadczył, że oirzymai 
pismo od generalnego referenta 
budżetu pos. prof. Krzyżanowskiego, 
że z powodu choroby w rodzinie nie 
może on przybyć do Warszawy i 
składa referat. Poseł Polakiewicz 
zgłasza kandydalurę posła Byrki. 
Wobec tego. że innej kandydatury 
nikt nie zgłosił, posel Byrka referat 
przyjął. 

Przed głosowaniem nad prelimi- 
narzem budżetu min. przemysłu i 
handlu p. Zarański zgłasza w poro- 
zumieniu z rządem jeszcze szereg po 


Budżet Min. 


Sprawozdawca budżetu min. ko- 
munikacji p. Sobolewski porusza 
kwesiję głównych poprawek posła 
Korneckiego o 15 pre. dvdatku dla 
wszystkich fumkcjonarjuszy pań- 
stwowych, zaznaczając, że znalazly 
one swój wyraz we wniosku rządo- 
wym, który dochodzi do innych nic 
co cyfr. Poseł Kornecki wyliczył, ża 
wszystkie wydatki na len cel wyno- 
szą 105,732.000 zł., natomiast mini- 
sterstwo oblicza wydatki na 115 mil 
zł. Jesi w iem uwzględniony doda- 
tek 15 pre. i 5 pre, wzgl, zamiast te- 
go ostatniego 

dodatek mieszkaniowy. 
Mowca podaje propozycję rządu: 
Rząd podnosi dochody za przewóz 
towarów o 25.500.000 zł, nasiępnis 
proponuje zmniejszenie wpłaty do 
skarhu o 29.500.009 zł.. a wreszcie 
z inwestycji skreśla 60 milionów. co 
razem 

daje owe 115 miljonów. 

W tej sprawie zabiera głos poseł 
Byrka, zaznaczając, Że uderza w 
tym budżecie wydatne wvśrubowa- 
nie wydatków na inwestvcje. Mimo 
pochwał dla administracji p. Bvrka 
stwierdza również pewne braki. 
Głównie chodzi o sprawę dostaw 
drzewnych. Nie można zrozumieć, 
dlaczego kolej nie bierze drzewa 
wprost z lasów państwowych, tylko 
od pośredników, którzy je naby- 
wata w lasach nańctwoeych, 

Wicemin. Czapski porusza sprawę 
podkładów. Min. komunikacji uzyskało 


prawek. Przyjęto poprawkę o pod- 
wyższen: e pozycji „przemysł ludo- 
wy”, o dalszych 250.000 zł. Podwyż- 
szono pozycję „pomoc dla przemy- 
słu rybackiego i morskiego” o 100 ty 
sięcy zł., pozycje na rozbudowę flo- 
ty handlowej o 1.621.824 zł., oraz na 
poszukiwanie soli potasowych a 
2,000.000 zł. Utworzono nowy dział 
„Morski urząd rybacki“ i asygnowa 
no 150.000 zł. na pomoc zrzeszeniom 
rybackim. Wpłatę Poiminu do skar- 
bu podniesiono o 250.000 zł, a do- 
chód z kopalń skarbowych na Gór- 


nym Śląsku o 900.000 zł. na 
2,500.000 zł, 
komunikacji. 


z lasów państw. dostarczenie 300.000 
sztuk podkładów, podczas gdy zapo- 
trzebowanie wynosi 6 miljonów sztuk. 
Widocznie lasy państwowe nie mają 
odpowiedniego aparatu da wyrabiania 
podkładów. 

W głosowaniu przyjęto wnioski rzą- 
dowe, wskazujące pokrycie na 15 proc. 
dodatek dla fmnkcjonarjuszy i doda- 
tek mieszkaniowy. 

Wniosek Rządu o zwiększenie sub- 
wencji o 1,800.000 zł. do udziału w 
Spółce „Lot“ oraz wniosek p. Kuryło- 
wieza o skreślenie calej subwencji 
5 miijonów, odroczono do trzeciego 
czytania. 

W dziale przedsiębiorstw. na wnio- 


| sek p. Kuryłowicza zmniejszono pozy» 


cję na budynki o 5,050.000 zł. Przy- 
jęto wniosek tegoż posła o zmniejsze- 
nie w „naprawie taborów" pozycji na 
miaterjały o 5,218.770 zł., oraz pozycji 
na zmianę taboru o 4,870.000. Koszta 
specjal. badań technicznych zmniej- 
szono o dwa miliony. 

We wpływach zwyczajnych przy- 
ito wniosek o podwyższenie dochodu 
z przewozu towarów o 26,865.000 zł. 

Przyjęto wniosek p. Kuryłowicza o 
podwyższenie dochodu z kolei wąsko» 
torowych o 2,243.000 zł. 

Następnie przyjęto wszystkie wnio- 
ski rządu o skreślenie różnych pozycji 
inwestycyjnych, łącznie 60 miljonów 
złotych i wniosek o skreślenie 9 miljo- 
nów zł. na dalszy ciąg budowy Dy- 
rekcji w Chełmie. 


Budżet Ministerstwa Poczł 
i Telegrafów. 


Następnie komisja rozpatrywała | 
budżet Min. poczł i telegr. Przemawia? | 
reprezentant Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa Furuhjel, stwierdzając, że Najw. 
Izba Kontroli czterokrotnie przepro- 
wadzała kontrolę robót przy budowie 
centrali gmachu telefonów i telegra- 


zz 


Składki. 


s Zamiast kwiatów na grób swego kole- 

gi śp. Fryderyka Bisanza składają kole- 
żanki i koledzy Firmy Piotr Mikolasch 
(oR aa matki Obr. Lwowa zł, IA-— dla 
.F.zł 15m 


fów. Wyniki kontroli zakomumtkowa- 
no w 4 pismach, na które Min. odpo- 
wiedzi nie udzieliło. W pismach tych 
zwrócono uwagę na wydatki admini- 
stracyjme roból budowlanych, na u- 
tworzenie w Min. biura budowy i biura 
projektów, chociaż statut organizacyjny 
Min. ani preliminarz takich biur nie 
przewiduje. 

Utrzymywanie tych biur jest bardzo 
kosztowne. Na czele biura stol inżynier, 
który niezależnie od nposażenia VI, kat. 
otrzymuje 3 tys. zl mies. Pracownicy biu- 
ra takiego otrzymaii pensję za paździer- 
nik 20 tys. zł. Buduje się gmachy, ale pro 
jektu do tej pory nie wykonano, Budżet 
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przeznaczony na budowę centrali nowej 
telefonicznej w preliminarzu wykazuje 
1.800 tys. zł., został jednak dwukrotnie 


sę. 


przeszło przekroczony. W sumie tej znaj- 
dują się wydatki nie mające nic wspól- 
nego z budową ginachu, np. wydatki na 
zdjęcia fotograficzne grupy ministerjal- 
nej, Następnie zwraca uwagę na szereg 
uchybień i niewłaściwości, czy to przy 
zawieraniu umów z dostawcami, czy to 
w sposobie rozpisania przetargów, czy 
też przy samej dostawie materjałów. 
Ostry temat przemówienia reprezen. 
lanta Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
Starał się złagodzić minister poczt, co mu 
się w pewnej mierze udało. 
—5— 


Zaniechanapodwyżkafrachiów 
kolejowych. 


Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. 
P.) Skutkiem podniesienia w budże- 
cie na rok 1929 dochodów z cła, za- 


niechany został projekt podwyższe- 
nia taryfy frachlowej na kolejach 
państwowych. 


Ostry protest przeciw Walde- 
marasowi 


WYRAZILI LUDOWCY I SOCJALIŚCI LITEWSCY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14. stycznia. (st.) Z 
Kowna donoszą, że dziś odbyły się 
tam kongresy laudinników (łudow- 
ców) i socjalistów litewskich. Oba 


nadzorem policji, która przebieg na 
rad stenografowała. Kongres lau- 
dinnfków protestuje ostro przeciwko 
dyktaturze Waldemarasa, którą u- 


waża za katastrofę dla Litwy i do- 
maga się natychmiastowego zwoła: 
nia sejmu, wytyka Waldemarasowi. 


| że nie zdołał dojść do porozumienia 
kongresy odbyły się pod ścisłym ; 


z państwami balyckiemi. Socjaliści 
oświadcza ją, że nigdy nie zgodzą się 
na kompromis z obecnym rządem. 
W kołach socjalistycznych liczą się 
wogóle z zakazem istnienia patrji. 


Nowy podział administracyjny 
SHS? 


POSEŁ MACEK POCIĄGNIĘTY DO ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


— NIEZWY- 


KŁE OBOSTRZENIE CENZURY. 


Wiedeń, 14 stycznia. (Tal. G. P) 
Dzienniki donoszą z Białogrodu za 
„Prawdą”, że rząd przygotwouje pro» 
jekt ustawy o podziale administracyj- 
nym państwa. Tenże sam organ dono- 
si, że min. Marinkowicz wyjeżdża ju- 
tro przez Austrję do Szwajcarji, gdzie 
pozostanie około 2 miesięcy na ku- 
racji. 

Białogród, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Z Zagrzebia donoszą, że nadżupan 
wezwał do siebie przywódcę Chorwa» 
tów Macka, od którego zażądał wyja- 
śnień w sprawie wywiadu udzielone- 
go „Pesti Hirlap“ Macek wręczył nad- 
żupanowi dokładny tekst swego o- 
świadczenia. 

Belgrad, 14 stycznia. (Tel. G. P) 
Władze prokuratorskie rozesłaly do 
wszystkich redakcyj okólnik, nakazu- 
jący trzymanie w pogotow'u artyku- 
łów zapasowych celem zastąpienia 
nimi skonfiskowamych. W ypuszczenie 
dzienników z kiałemi plamami (pocho- 
dzącemi z konfiskat) jest wzbronione. 
Pisma przedkładane mają być do cen- 
zury na pół dnia przed ich pojawie- 
niem się. 1 


STRACENIE MORDERCY GEN. 
KOWACZEWICZA. 
Białogród, 14. stycznia. (Tel. G. 
P.) W soholę rano, w miejscowości 
tits stracono Bułgara Kralewa, któ 
ry w dniu 5. października 1926 za- 
mordował generała Kowaczewicza. 


ZASTĘPCA MINISTRA SPRAW 
ZAGR. SHS. 
Białogród, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Mer miasta Białogrodu Kumanidi, b. 
minister mianowany zosłał ministrem 


poczt. Spełniać on będzie pozatem za- 
stępczo w czasie nieobecności min. 
Marynkowicza funkcie ministra spraw 
zagranicznych. 


EXPOSE MIN, ZALESKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (ab) Jutro 
zbiera się sejmowa komisja <agraniczna 
dla wysłuchania expose p. min, spraw za- 
grau. Zaleskiego. Expose obejmować bę- 
dzie trzy działy: omówienie stosunków 
polsko-nieniieckich, stosunków polsko-li- 
tewskich i sprawę ostatnich not polsko- 
sowjeckich. 


oe a 
KONFERENCJA MIN. SKŁADKOWSKIE: 
GO Z MIN. CAREM. 

Warszawa, 14. stycznia. (Tel, G. P.) 
Dziś w południe min. Składkowski przy- 
był do gmachu min. sprawiedliwości i od 
był krótką konferencję z p. min, Carem. 
Następnie p. min. Car udzielił dłuższej 
audjencji prezydjum zarządu głównego 
Zrzeszenia Notarjuszy i pisarzy hipotecz- 
nych, którzy przedstawili kilka spraw do- 
tyczących ogółu notarjuszy i pisarzy bi- 
potecznych. 

A 
KONTROLA NA DWORCACH WAR- 
SZAWSKICH. 
(Telefonem od naszego : korespondenta). 

Warszawa, 14. stycznia. (st) Z ramie- 
nia min. komunikacji dokonywana była 
w ub, tygodniu na wszystkich dworcach 
warszawskich rewizja i kontrola czasu 
odejścia pociągów, należytego utrzymy” 
wania wagonów | czystości w wagonach. 
Rewizja dała na ogól wyniki zadawali- 
jace. 


SET 


ZJAZD WOJEĘEWODÓW W WAR- 
SZAWIE. | 
Warszawa, 14 stycznia. (Tel. G. P.) | 
Na poniedziałek 21 bm. zwołany zosta 
do Warszawy zjazd wszystkich woje- 
wodów, na którym omawiane będą, 
sprawy samorządowe, organizacyjne i 
aprowizacyjne 
———— 
PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O WO. 
JEWODACH. | 
(lełefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 14, stycznia, (s) W min. 
spraw wewn. znajduje się projekt rozpo- 
rządzenia Rady min. o wojewodach jako 
veprezcntantach rządu. Projekt ten prze- 
widuje również wydanie przepisów tere- 
inonjalnych i etykietalnych. Pozatem ma- 
ią być wydane nowe rozporządzenia © ar- 
ganizacji urzędów wojewódzkich i sta- 
rostw, oraz © zasadach korespondencji 
urzędowej. l 
—0— 
ROCZNIK NASZEJ DYPLOMACJI. 
(Telefonem ad naszego korespondenia.) 
Warszawa, 14. stycznia. (st) Ag. 
„Press“ dowiaduje , się, że wkrótce 
ukaże się pod redakcją b. min. Sokol- 
niekiego, naczelnika wydziału nauko- 
wego w MSZ „Rocznik Min. spraw 
zagran.” Obok działu oficjalnego, obej- 
mującego spis urzędników i placówek, 
rocznik zawierać będzie dział nieofi- 
cjalny. M. L zawierać będzie wyczer- 
pujący obraz polskiej pracy dyploma- 
tycznej w r. ub. wraz z licznemi do- 
kumentami.' 


| 
| 
I 
—— 
P. STPICZYŃSKI NIE CHCE WIDZIEĆ 
SĄDU. 
(Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 14. stycznia. (st) Dziś w są- 
dzie okręgowym miała się odbyć ponow- 
ną rozprawa przeciwko redaktorowi „Gło 
su Prawdy“ p. Słpiczyńskiemu, oskarżo- 
nemu przez b. min. posła Kiernika i przez 
prokuratora o oszczerstwo w druku, O 
skarżyciel dr. Kiernik stawił się du sądu, 
natomiast oskarżony p. Stpiczyński na 
rozprawę nie przybył, zasłaniając się 
świadectwem  lekarskiem, opiewającem, 
że jest chory, ma gorączkę i powinien wy 
jechać na południe, Na prośbę obrońcy 
p. Stpiczyńskiego rozprawę odroczono. 
Oskarżyciel wystąpił ostro przeciwko za- 
chowania p. Stpiczyńskiego. 
awa | 
| 
| 


SPROSTOWANIE JESZCZE JEDNEJ 
WERSJI. 
Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
VAT upoważniona jest do stwierdze- 
nia, że ogłoszóny przed paru dniami 
komunikat Prezydjum Rady mini- 
strów, zaprzeczający wszelkim po- 
głoskom na temat zmian w rządzie, 
dotyczy również i pogłoski zamieszczo 
nej w „Głosie Prawdy” z dnia 13. bm. 
o rzekomym zamiarze objęcia przez 
premjera Bartla teki ministra skarbu. 
= a 

WYCIĘCZK: KUPIECKA DO KRAJÓW 
LEWANTU, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (st) W zwią- 
zku z poszukiwaniem nowych rynków 
zbytu powstał projekt urządzenia w mar- 
cu lub kwietniu wycieczki do Egiptu, Sy- 
rji, Palestyny, Turcji i Grecjł przy udzia- 
le sfer przemysłowych, handlowych. rzą- 
dowych. parlamentarnych i prasowych. 
Wycieczka mą potrwać około czterech ty- 
godni. Jak się dowiaduje „Press“, min. 
przem. i handlu wyraziło gotowość po- 
parcia projektu, o ile udział w wycieczce 
zgłoszą eksporterzy o pełnych kwalifika- 
cjach kupieckich, Niektóre Tow. okręto- 
we wyraziły gotowość daleko idących 
zniżek. 


IEEE PE 


„G A 7TU”fT A POR ANNA” 


z dnia 16. stycznia 1929. 


irożny stan Marszałka Foch. 


Paryż, 14 stycznia. (Tel. G.P. , 
Marrzałek Foch miał dziś atak serco- | 


wy. Słan jego wymaga zupełnego wy- 
poczynku, 


Zepowiedź znżki podatku 
obrotowego. 


Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Konferencja gospodarcza w Prezydjum | 
Rady Min. miala na celu uzgodnienie 
zapatrywań rządu z poglądami świata 
gospodarczego na sprawe rządowych 
zamierzeń potłałkowych.  Przedstawi- 
ciele sfer gospodarczych wyrazili zgo- 
dę ma reformę podatku majątkowego 


w myśl koncepcji rządowej. 

Mim. skarbu zapowiada, że po uzy- 
skaniu w Sejmie zgody na zniżkę po- 
datku obrotowego, natychmiast wpro- 
wadzi tę zniżkę. W konferencji wzięli 
udział również przedstawiciele wiel- 
kiego ziemiaństwa. 


„Litwinow pizywłaszczył sobie 
pakt Kellcga'. 


ZNAMIENNY GLOS FRANCUSKI O STANOWISKU POLSKI. 


Paryż, 14. stycznia. (Tel, G. P.) 
Komentując odpowiedź Litwinowa 
„Journał de Debats“ podkreśla pra- 
widłowość sianowska Polski. Ja- 
snem jest, że Sowjely chciały zdo- 
być neutralność Polski, nie angażu- 
jąc się ze swoimi sąsiadami i rezer- 
wując sobie oczywiście możność u- | 


życia względem nich siły. 

Jest rzeczą niesłychaną, że Litwinow 
przywłaszczył sobie pakt Kelloga w chwi- 
li gdy jeszcze niewiadomo, czy wejdzie 
on kiedykolwiek w życie. Zasttzeżenia 
Polski nie są bynajmniej szykaną, są one 
niezbędne wobec zachowania się komisa- 
rza ludowego“ 


Lawina nog 


3 ZABITYCH, 8 DOZNAŁO 

Paryż, 14 stycznia. (Tel. G. P) Z | 
Montier donoszą o nieszczęśliwym wy- 
padku, jaki spoukał 1! narciarzy fran- 
cuskich. Gdy turyści znajdowali się na | 
stromym stoku Montjouvet, urwał się | 


Struła męża 


rzebala 11 narciarzy 


POWAŻNYCH OBRAŻEŃ. 

pod nimi olbrzymi blok śniegu. Lawina 
porwała ich w dół, tocząc do 800 m:r. 
niżej położonej kotliny. 8 turystów do- 
znało lżejszych i cięższych obrażeń 
cielesnych, 3 utraciło życie. 


arszen.kiem 


ty usunąć przeszkodę dozwiąz%v zkoch.nkiem 


ROT ŻYCIEM PRZYPŁAC!* 


PRÓBĘ TRUCICIELSKĄ. 


(Telefonem od naszego birespoudenta) 


Warszawa, 14. stycznia. (st.) « 
na ławie oskarżonych zasiedli 50-1e 
nia Anna Pręgowska i przytaciel je 
44-letni Edmund Klimkiewicz, mie 
szkańcy wsi Śladów w pow. socha- | 
czewskim, oskarżeni o otrucie arsze 
niktem 56-lelniego Konstantego Prę- 
gowskiego, męża oskarżonej. $iwier 
dzono, że na kilka miesięcy przed 
śmiercią Pręgowskiego kot domowy 
zdechł, otruty arszenikiem. Pręgaw - 
ska mie pozwoliła pochować kn'a' 
lecz kazała wrzucić go do Wisły. 


PRACA NADŁICZBOWA W INSTYTU- 
CJACH FINANSOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (st) W obec- 
nym okresie prac bilansowych w bankach 
oraz zakładach przemysłowych i handlo- 
wych aktualną staje się kwestja zezwoleń 
ua pracę w godzinach nadliczbowych. Do 
min. pracy i opieki społ. napłynął cały 
szereg podań na takie zezwolenia. 


ZATARG O DOWÓZ ŚWIŃ Z POLSKI. 
Wiedeń, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Za- 
stępcy konsumentów wypowiadają się sta 
nowczo przeciwko wszelkim ogranicze- 
niom dowozu świń z Polski, co spowodo- 
wałoby zwyżkę ceny o 1 szyling na 1 kg. 
„Der Abend“ notuje pogłoskę o przesile- 
uiu na stanowisku ministra handlu i 
twierdzi, że wszechniemcy bardzo ostro 
atakują rząd, zaś „Landbund* grozi wy- 
stąnieniem z koalicji rządowej. 


uż wiedy skarżył się Pręgowski są 
siadom, że olruła kola, bo „baba 
chciała zrobić próbę, czy trucizna do 
brze działa“. 

Zarzadzona ekshumacja zwłok 
Pręgowskiego wykazała pokaźną za- 
wartość arszeniku w organiźmie. 
Znalazł się świadek, który słyszał, 
jak po zabójsiwie Klimkiewicz wy- 
razil się do swej przyszłej żony: „I 
po co było to wszystko, teraz wyj- 
dzie na jaw‘. 


NIEMCY CIESZĄ SIĘ Z NOMINA- 
CJI P. MORGANA. 

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Powołanie Piermonta Morgana na 
członka komisji rzeczoznawców Te- 
paracyjnych wywolalo w Berlinie 
olbrzymie wrażenie. Cała prasa ber- 
liska podkreśla doniosłość tej no- 
minacji. 

R” z 
NOWY DYKTATOR UKRAINY 
SOWIECKIEJ. 

Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Z Moskwy donosi Ajencja „Russpress”, 
że komunista Kisienko otrzymał no- 
minację na sekretarza Centr. Komit.- 
Wykon. Sowjełów Ukrainy czyli na 
stanowisko faktycznego dyktatora U- 
krainy sowjeckiej Był on zwyklym 
marynarzem floty czarnomorskiej i w 
ciągu kilku lat służył w GPU. 
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POSIEDZENIE ZWIĄZKU SYNDYKA: 
TÓW DZIENNIEARSKICH. 

(fat 

Warszawa, 14. stycznia. (ab) Od- 
było się w Warszawie posiedzenie Za- 
rządu Związku Syndykatu dziennika- 
rzy polskich pod przewodnictwem pre- 
zesa red. Dębickiego. Postanowiono, że 
wydział będzie zwoływał conajmniej 
cztery razy do roku posiedzenia Za- 
rządu. — Postanowiono kontynuować 
prace nad przeprowadzeniem ustawy 
dziennikarskiej przy uwzględnieniu 
wszelkich słusznych życzeń. Ustalono 
listę kandydalów do stypendjów dzien 
nikarskich Min. oświaty. Przyznano 
trzy miejsca Syndykatowi warszaw - 
skiemu, po jednem miejscu Syndyka 
towi śląskiemu, łódzkiemu i: pomor- 
skiemu w pierwszej czwórce i po jed- 
nem Syndykatowi lwowskiemu i wicl- 
kopolskiemu w drugiej czwórce. — 
W sprawie ulg kolejowych powierzono 
prezydjum dalszą wymianę zdań z 
Min. komunikacji. 

PRZEBUDOWA WARSZAWSKIEGO 
WĘZŁA KOLEJOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondentu;. 

Warszawa, 14. stycznia. (st) Prze- 
budowa węzła koiejoweno w Warsza- 
wie posunęła się w ciagu br. bardzo 
znacznie naprzód. Władze kolejowe 
zamówiły już żelazne konstrukcje mo- 
stu ko.ejowego, którego montowanie 
rozpocznie się jesienią br. Prace tune- 
lowe będą zakończone u wylotu ulicy 
Składowej, skąd tunel przechodzi w 
otwarty wykop. Ponadto w marcu br. 
rozpocznie się budowa noweuo dworca 
kolejowege na przestrzeni między ul. 
Składową a Chałubińskiego. Przebu- 
dowa będzie skończona w roku 1931. 

— 


NOWE STANOWISKO DYR. KORWIN- 
SZYMANOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego kuiespondenta. 

Warszawa, 14. stycznia. (ab) P. 
Korwin-Szymanowski, dotychczasowy 
dyrektor naczelny Banku Gosp. Kraj 
obejmuje w najbliższym czasie stano- 
wisko stałego łącznika między banka- 
mi zagranicznymi a Bankiem Gosp. 
Kraj. P. Szymanowski wyjeżdża do 
Londynu, poczem zwiedzi inne mia- 
sta stołeczne Europy. 

—— 
PORAŻKA POLSKICH HOKEISTÓW 
W DAVOS. 

Davos, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś kombinowana drużyna hokejowa 
A. Z. S. Warszawa poniosła porażkę, 
walcząc z zespołem KBuropa-GCanadian 
w stosunku 1:6. Jedyną bramkę dla 
Połaków strzelił Adamowski. Przyczy- 
ną porażki akademików było do pew- 
nego stopnia zmęczenie podrózą, jak 
również fakt, że drugą część matchu 
zawodnicy nasi grali pod slońce. 


— r 


GRYPA W KOWNIE, 
Kowno, 14 stycznia. (Tel. G P.) 
Rada medyczna kowieńskiego samo- 
rządu uchwaliła zamknąć wszystkie 
szkoły w tym wypadku, jeżeli epidemii 
grypy przybierze większe rozmiary. W 
szkołach mają być urządzone szpitale. 


TAJEMNICZĄ KRADZIEŻ 
W POCIĄGU. 

Wiedeń, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Doktorowi Kruszeckiemu skradziono 
na przestrzeni między Bukaresztem 
a Zagrzebiem szkatuikę z biżuterią, 
wartości 12 miljonów lei. Rewizja po- 
dróżnych w Zagrzebiu nie dala zadne 
go wyniku. 

pm ana 
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Wiele pociągów ugrzęzło w NADE 


Katastrofalna sytuacja w całym kraju, zwłaszcza w Maiopolsce 


Lwów, 15 stycznia. 

Klęska snieżycy, która przed kilku- 
„astu dniami spadla na nasz kraj, 
stwarzając cały szereg Irudności ko- 
munikacyjnych, aprowizacyjnych cete., 
obecnie powtórzyła się znowu i to 
w rozmiarach znacznie większych, ho 
możących sparaliżowaniem ruchu ko- 
jejowego: 

Z rozmaitych punktów Malopolski 
sygnalizują silne wichry i zawieje śnio- 
zne, które w wielu miejscach zasypały 
tor kołejowy grubą. nie dającą się prze- 
bić, warstwą śniegu. — I tak telefonuja 
nam z Rawy Ruskiej, że pomiędzy sta- 
cjami Kamionka Wołoska a Dobrosinem 
w miedzielę o godz, 10 wieczór ugrzasł 


w śniegu pociąg towarowy nr. 2295. — 
Wszelkie .wysitki wydobycia pociągu, 
nie doprowadziły do skutku, mimo spro- 
wadzenia dwu pomocniczych partwo- 
zów. Wskuick tego zatrzymano po dro- 
dze wszystkie pociągi osobowe, które 
czekały na oczyszczenie szyn. Nau tej 
samej linji przed Dobrosinem uikngt w 
śniegu niema] równocześnie pociąg tło- 
warowy nv, 9582, nad którego wydoby- 
ciem pracuje gromada robotników. Mı- 
mo sprowadzenia do krytycznego miej- 
sca pomocniczego parowozu, Nie. sdo- 
lano pociągu wyciągnąć i podróżni w 
pociągach osobowych zatrzymani przez 
dlugi czas, skarżyli się na zimno i brak 
jadła. 


Pociągi osobowe utknęły w sniegu. 


Z Kowla donoszą, że pociąg osobo- 
wy ur. 2443, wióry odszedł ze Lwowa 
w niedzielę o godz. 10 rano, nie przy- 
szedł tam do późnego wieczora, Wsku- 

tok tego uruchomiono nowy pociąg da 
Prada Na linji Lwów—Podzamcze- 
Podhajce utknął w śniegu pociąg osobo- 
wy nr. 1513, który w niedzielę wieczór 
wyjechał ze Lwowa między Winnikami 
a stacją Gzyżyków. Sprowadzeno piro- 
wóz pomocniczy celem wydebycia za- 
grzebanogo wprost pociagu i na calej 
linii musiano zastanowić zupełnie ruch 
wszyslkich pociągów. W poniedziałek 
nad ranem udało się utrzymać w ru- 
chu jedynie pociąg podmiejski między 
Lwowem a Winnikami, Podobnie 
wstrzymano zupełnie ruch na linji Rze 
szów — Jasło -— Przeworsk — Dynów, 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


oraz w Małopolsce Wschodniej Pałahi- : 


cze —fFłumacz i na kołomyjskich ko- 
lejach lokalnych. Wsirzymano również 
ruch migdzy słacjawi Sapieżanka — 
Krystynopol i Radziechów — Słozanów. 

Z Tarnopala  telefonują nam, że 
pociąg pospieszny nr. 202, który w nic- 


dzielę popołudniu wyjechal do Lwowa, 
utknął w śniegu między Oebrewsm A 
Jezierną. Wysłano parowóz z pługiem, 
który wyciągnał ze śniegu csobno wa- 
następnie asobno porowózż i spro- 
wadził je napowról do Gebrowa, poczem 
dopiero cczyszezono Hnję do Zborowa 

W międzyczasie czekał pociąg 
szny nr. 204 -znsłówowa przez kilka go- 
dzin w Jeziernej, Od wieczora 


gon, a 


NUSRIE- 


w nic- 


na | Linji Lwów-Sapież eżanka. 


dzielę musiano wsurzymać ruch pocia- 
gów z Tarnopola w kiernuku do Lwowa. 

W poniedziałek rano udało się czę- 
ściowo przywrócić ten ruch ze znacz- 
nem opóźnieniem. Mu linji TFarnopoi— 
Zharaż, gdzie warstwa Śniegu dosięga 
w niektórych miejscach wwsokości 2 
melrów, oraz na linji Borki Wielkie— 


wschodniej i na Kresach wschodnich. 


Grzymałów, ruch zatrzymano. W ostał- 
niej chwili dowiadujemy się, że pociąg 
nr. 2ł17, który wyszedł w poniedziałek 


| o godz. 5 rano ze Sambora. w kierunku 


do Sianek, nie dojechał nawet do pierw 
szej stacji, lecz ugrząsł glębako w Śnie- 
gu Do chwili, w której piszemy te sto- 
wa nie zdołano go uwolnić z opresji. 


Wstrzymanie tuchu kolejowego 
na wielu linjach bocznych. 
POŁĄCZENIE Z KRAKOWEM I WARSZAWĄ UTRZYMANE. 


Dyrekcja koleji państwowtch 


Lwów, 15. stycznia, 


komunikuje: Z powodu zasp śŚnicź- 


nycn wstrzymano aż do ońwołania ogólny ruch pociągów na linji lLwów— 
Podzamcze—Podhajce z wyjątkiem pociagów podmiejskich między Lwowem, 


Łyczakowem i Winnikami, 


następnie Da 


następnie 
odcinku Sapieżanka-— Krystynopol 
dzimierz oraz na odcinku Radziechów —-Słojanów, linji 


na linji Tarnopol—Zbaraż—Łanowce; 
linii Sapieżanka—W ło- 
Lwów—-Stojanów. 


Główne linje ruchu, tj. Lwów—-Rzeszów—Mraków i Lwów—Warszawa 


przez Rozwadów utrzymane. Ruch kolejowy 
już uregulować i pociągi na lej linji kursują 
wziuaganie się śnieżycy, 

konvmkuje: Ż powodu zasp śnicznych wstrzymuje Się 


miejscowości sygnalizują. 


Wyr: kolei we Lwowie 


przez Rawę PRuską zdolano 
normalnie. Z całego szeregu 


aż do odwolania ogólny ruch pociągów na linji Borki Włejkie-Grzymałów, Rów- 


przerywa się własny 


adresowanych do 


wcześnie 


przesyłek stacji 


naladu nek oraz przyjście od sąsiednich dyrekcji 


leżących na tej Huji 


Zderzył się parowóz pocągu towarowego z pociągiem osobowym: 


KIEROWNIK POCIAGU OSOBGWEGO  ZGINĄT, 


Lwów, 10. stycznia. 
(—) Wczoraj po godzinie 2 pepo- 
łndniu redakcje naszą uwiadomiono 
o kalastrof:c, kolejowej. która wy- 


Sytuacja w calym Kraju. 


ZWŁASZCZA OBSZAR WSCHODNICH DYREKCJI 


KOLEJOWYCH DO- 


TENIĘTY ŚNIĘŻYCĄ, — WYKOLEJENIE POGIAGU W DYR. WARSZAWS. 


Warszawa, 1i. stycznia. (Tel. G. P.) 
W związku ze śmeżycami, jakie mają 
miejsce w całym szeregu Dyrekcji ko- 


lejowych, a zwłaszcza w dyrekcjach ; 


wschodnich, a więc wileńskiej, lwow- 
skiej i stanisławowskiej, 
wy w ostafnich dniach napoikał na 
olbrzymie przeszkody wskutek zasy- 
pania torów Śniegicm oraz przerwania 
W wielu miejscach komunikacji tele- 
graficznej i telefonicznej, co sil} rze- 
Czy musialo się odbyć na sprawności 
Tuchu i jego punktunlności. 

W Dyrekcji radomskiej na wielu 
liniach musiano uruchomić plugi od. 
Śnieżno, Na szlaku StojanówSapie- 
Żanka Pociąg osobowy, klóry ugrzązł 
w Śniegu, przesłał na linji 7 godzin, 

Y lwowskiej Dyrekcji kożejowej, 
między stacjami Tarnopol i Zbaraż 

ł w śniega pooiąg mieszany towa 


ruch kolejo- | 


rowo-osobowy, przyczem przy odkspy- 
waniu pociągu wyksłeił się parowóz, 
załarasowując tor. Na linji Podhajee- 


Lwów wsłrzysaano aż do odwołania 
ruch towarowy wskulek zasp śŚnicż- 
nych. 

W stanisławowskiej aa kole- 
jowej duże opady śnieżne nierucho- 
miły lokalne koleje. 

li bm. w warszawskiej Dyrekcji 


kolejowej, obok slacjii Rokiciny na po- 
ciąg towarowy najechał pociag osobo- 
wy, wskutek czego wykolelło się kilka 
próżnych wagonów, zatarasowując tor. 
Z pośród podróżnych pocltgi osobowe- 
go, uni z obslugi kolejowej nikt nie od- 
niósł obrażeń. 

We wszystkich dyrckcjach liczne 
brygągy roboiników pracują nad usi- 


 nięciem zasp śnieżnych z torów kole- 


jowych, 


f 


| 


BY 
darzyla się o godz. 2 na'linji kole- 
jowej Lwow- Śapieżmika w cdległo- 
ści około 30 klm. ed Lwowa mię: szy 
stacjami Rutańice-Kledno. Pierwsze 
wieści, jakie dolary de Lwowa o 
tej katastrofie głosiły. że nastąpiła 
zderzenie się dwóch pociągów, przy 
czem jest wielu 

zabitych i ciężko rannych. 
Panieważ w ślad za tą w iadomością 
stwierdziliśmy, że wyjechała ze 
Lwcwa ckspedycja ratunkowa, więc 
nie było żadnej wątpliwości, że istot 
nie katastrofa pociayneja za sobą o- 
tiary w ludziach. 

Toteż nie tracąc wiełe czasu, 
sprawozdawca nasz postanowił u- 
dać się nx miełsec kat astrotv. by 
naócznie stwierdzić jej rozuniary i 


| 
| 
| 
szłtofowiez. 


KCLEJARZY I PASAŻERÓW RANNYCH. 
méaz zdać Czytelnikom „Gazety Po- 
rannej“ dokladny jej obraz. Na 


dworcu Podzamcze 
| pociąg ratunkowy 
siał pod parą w chwili, gdy sprawo- 
zdawca nasz lam się zjawił. Pociąż 
ten byl złożony z trzech wozów i lo- 
komotywy, mianowicie z wozu san: 
tarnego, w którym urzędowałi już 
lekarze. dr. Netz, i dr. Pokrzywka, 
craz kovtrolor ruchu radca Krzy- 
zaś w wozach warszia- 
towych i drogowych siedzieli pra- 
cownicy warsztatowi oraz z personal, 
mający za zadanie usunąć prze- 
szkody z torn. Po zamienieniu kilku 
słów z kierownikiem iego pociagu, 
ruszamy w drogę. 


Na miejscu katastrofy. 


Cala droga wzdłuż szlaku Lwów- 
Sapieżanka pokryla grubą warsiwa 
śniegu, dochodząca W niektórych 
miejscach do wysokości 3 m., lo też 
pociąg nasz, mimo, że prowadzony 
przez dużą lokomotywę, posuwa się 
dość naro, 

Jazda do miejsca katastrofy od'e- 
głego ckoło 25 km trwa trzy kwa- 
dranse. Za stacją Rudańcec w odległo- 


1 


i 


| ciag zatrzymuje się na tylach pociągu 


ści kilkuset metrów Już zdala widać 
powsłały zator 

i gorączkowe uwijanie się budzi. Po- 

tuż za sama 

katastrofy 


który stoi 
Miejsce 


towdrowegn, 
stacja liudance. 
jest paręset metrów dalej. 

| Dowiadujemy się, że pociag towa- 
| rowy nr. 2371, który rano wyszedł ze 
li Lwowa i zdążał do Sapieżanki, z po+ 
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z dobrych najlepsze 


| J. & S. STEMPNIEWICZ — POZNAŃ 


wodu zaspy śnieżnej 

ułknął za Rndańcami, 
Drogą teleloniczną kierownik tego po- 
ciągu zwrócił się do uastępnej stacji 
Kłodno z prośbą o pomoc, tembardziej, 


* że wiedział, iż znajduje się tam w tej 
chwili pociąg osobowy nr. 2314, zdą- 
żający do Lwowa. Telefonujący otrzy- 
mał odpowiedź, że co będzie do zro» 
bienia, to się zrobi, 


Zderzenie. 


Gdy upłynął dłuższy czas, a ocze- 
kiwana pomoc nie nadchodziła, ma- 
szynista pociągu towarowego odczepił 
lokomotywę i wyruszył w stronę Kło- 
dna. O tym fakcie w Kłodnie nie wie- 
dziano i równocześnie pociąg osobowy 
rnszył również w drogę, zamierzając 
udzielić pomecy pociągowi nr. 2371. 
Akcją tą postanowił kierować zawia- 
dowca stacji z Kłodna p. Krajewski, 


pośpiesznego. Na 24 km z powodu nie- 
bywałej wprost ządymki śnieżnej je- 
den maszynista nie zauważył dru- 
giego i 


| który wsiadł na lokomotywę pociągu 


nasłąpiło zderzenie. 
Obie lokomotywy spiętrzyły się, po- 
czem wykoleiły się, a ponadto uległ 
| zdruzgotaniu pierwszy wagon pociągu 
osobowego. 


Ofiary katastrofy. 


Powstała panika, wszyscy pasaże- 
rowie, którzy dozmali wstrząsu wsku- 
tek zderzenia i równoczesnego zatrzy- 
mania się pociągu, wybiegii na tor, 
skąd usłyszeli jęki i wołania © pomoc z 
pierwszego wagonu. Okazało się, że 
na miejscu poniósł śmierć kierown k 
pociągu osobowego Bidny, zaś poważ- 
niejsze rany odnieśli palacz Jan Gie- 
ciura i Kazimierz Rękaw. Równ'eż od- 
niosła rany obsługa lokomotywy to- 


| warewej oraz zawiadowca stacji Kłod- 
mo Jan Krajewski, Z pasażerów doznał 
złamania nogi kupiec Leib Silberman 
z Kamionki Strumiłowej, ponadto kil- 
ku innych pasażerów zgłosiło się z 
` kontuzjami. 
Prócz wymienionych rany odnieśli 
Pictr Haroski i Paweł Bieda, wchodzą- 
ı cy w skład obsługi pociągu dowaro- 
wego. 


Akcja ratun towa. 


ną podróż do Lwowa, a wraz z ną | dząc odgrażała się, że zrobi użytek z 


O katastrofie powiadomiono tele- 
fonicznie natychmiast Kamionkę Str., 
skąd wyruszyła ekspedycja ratunko- 
wa z lekarzem rejonowym drem E 
genstrnem i ta ekspedycja aa 
pomocy rannym. Ciężko rannych za- 
brano następnie do Kamionki Strumi- 
łowej. 

W chwili naszego przybycia trwa- 
ła akcja opatrunkowa, do której przy- 
łączyli się natychmiast lekarze dr. 
Notz i dr. Pokrzywka. W ciągu pół go- 
dziny, wszyscy ranni zostali opatrzeni, 
przyczem medykamenta przywiezione 
przez fwowski pociąg ratunkowy, zo- 
stały w całości nżyte. Równocześnie 
rozpoczęli robotę przybyli robotnicy 
warsztatowi i drogowi celem przywtó- 
cenia komunikacji Jak stwierdzono, 
podjęcie normalnego ruchu nastąpi do- 
piero późnym wieczorem, albowiem 
prace nad naprawieniem tylko jednej 
łokomotywy wymagają wielu godzin 
czasu. 

O godz. 9 wieczorem część ekrpe- 
dycji ratunkowej mdała się w powrot- 


część pasażerów pociągu osobowego 
sprawozdawca „Gazety Porannej". 


CE E aain a 


infant hiszpański w sieci szantażysi 


`| 


| nowskich 5. 


z dnia 16. stycznia 1929. 


Nr. 8743 


Pcdwyżka taryf pocztowo- 
telegraficznych 


DA 7 MILJ. ZŁOTYCH I OBRÓCONA ZOSTANIE NA INWESTYCJE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14. stycznia. (st.) Za- 
rządzona z dniem 1.stycznia pod- 
wyżka taryf pocztowo-telegraficz- 
nych przynieść ma w ciągu roku o- 
koło 7 miljonów zł. w r. b., z czego 
na opłaty pocztowe przypada około 
1 miljon, reszta zaś na opłaty tele- 


foniczne. Podniesienie w ten sposób 
dochodów Min. Poczt umożliwi prze 
znaczenie części tych dochodów na 
przewidziane w roku bieżącym in- 
westycje w zarządzie pocztowo-te- 
legraficznym. 


Katastrofa statku ang'elsk'.ego 
na mel'żnie u ujścia Wisły 
PASAŻERÓW I ZAŁÓG Ę ZDOŁANO OCALIĆ, 


Gdańsk, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Przed kilku dniami najechał na mieliznę 
u ujścia Wisły angielski statek pasażer- 
ski „Baltara”, wiozący 46 pasażerów. 
Przyczyną była silna mgła. Z Gdańska 
wyruszyło kilka holowników, które usiło- 
wały ściągnąć statek na wodę, lecz bez- 
skutecznie. Wobec tego postanowione 


okręt opuścić, Wczoraj pod kierunkiem 
kap. Ziółkowskiego zdołano przewieźć 
wszystkich pasażerów i załogę na pokład 
innego statku. W późnych godzinach wie- 
czornych do statku „Baltara* wtargnęła 
woda. Przypuszczają, że po polepszeniu 
się pogody uda się statek uraiować przy 
pomocy podkopu 


$łużąca b. wojewody dra Gara 


m 
A: 
Ly 


zbieała wśród poaróżek, zabrawszy rewolwer. 


POLICJA ZDOŁAŁA NIEBEZPIECZNĄ NIEWIASTĘ UNIESZKODLIWIĆ. 


Lwów, 15 stycznia. 

(—) Niezwykle charakterystyczne 
doniesienie uczynił wczoraj do policji 
b. wojewoda lwowski p. dr. Paweł Ga- 
rapich, zamieszkały przy uł. Ghrza- 
Oto służąca jego Marja 
Kubiszyn, pokłóciwszy się ze swoim 
chlebodaweą, wyszła ondegdaj z do- 
mu, zabrawszy z szafki rewolwer na- 
ładowany trzema nabojami, a odcho- 


tej kroni. 
Oczywiście 


p. dr. Garapich do- 


| 


niósł o tem policji. " Funkcjonarjusza 

policyjni natychmiast udali się na po- 

szukiwanie i po kilku godzinach uję- 

li Kubiszynównę wraz z skradzionym 

rewolwerem. Rewolwer odebrano, ją 

zaś csadzomo w aresztach policyjnych. 
ZA a, 


Każdy powinien , zostaś 
członkiem L. 0. P., P. 


KŁOPOTY KSIĘCIA LUDWIKA FERDYNANDA DE BOURBON. — W SZPONACH TRÓJKI HULTAJSKIEJ. —AU 


(=) Obecnie rozpoczyra się przed 
rzymskim VII. senatem karnym sensa 
cyjny proces, którego ośrodkiem jest 
książę Ludwik Ferdynand de Bonrhon. 
Trze, oskarżeni: szofer Brigiwel, Ludo- 
vico Gattafoni i Engenja Portier sloją 
pod zarzutem dokonania na księciu w 
wrześniu r. 1927 w Rzymie, a w listo- 
padzie tegoż roku w Anacapri poważ- 


nych wymuszeń. Trzy le osoby zagro- | 


i 
; * Rzym, w styczniu. 
l 


ziły mianowicie księciu, ze posiadają 
dokumenty, których opub':kowanie mo- 


Warszawa odcięła od świata. 


BRAK POŁĄCZEŃ 


TELEFONICZNY CH. 


OLBRZYMIE OPÓŹNIENIA 


POCIĄ GÓW. 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa, 14. stycznia. (sl.) Za- 
wierucha śnieżna spowodowała dziś 
odcięcie Warszawy od prowincji. Przez 
wczoraj i dziś dotkliwie dał się odczu- 
wać brak komunikacji telefonicznej 
z większością miast prowincjonalnych: 
z Krakowem, Lwowem, Poznaniem, 
Katowicami, Częstochową, Bydgosz- 
czą, Grudziądzem, Kaliszem i t d. 
więdzyrniastowa do 6 po południu 


i Gdańskiem. Również wskułek zawie- 
ruchy śnieżnej ucierpiała komunikacja 
kolejowa. Szereg pociągów uległ znacz 
nemu opóźnieniu. Wczoraj pociąg 0so- 
bowy ze Lwowa, który powinien 
przyjść o 6 min. 5 na dworzec wscho- 
dni, przybył o godz. 3 popoa. Pociąg 
osobcwy z Krakowa przybył do War- 
szawy z 4-10 godzianem opóźnieniem. 


|od połączenie tylko z Wilnem 


TOMOBIL I 20 TYSIĘCY LIRÓW. 
głoby heszcześcić zupełnie księcia i w 
ten sposób zmusiły go, aby ofiarował 
ım jeden ze swoich autom bili i znacz- 
ią sumę pieniężną. 

Książę Ludwik TFerdynond da Bour- 
bon, infant hiszpański, przyłącza się 
do postępowania sądowógo jako pry- 
watny oskarżyciel. Akt oskarżenia wy 
wodzi między innemi co następuje: W 
„wiązku z doniesieniem karnam, które 
książę poczynił w listopadzie 1927 T., 
w Gapri aresztowano 

ową trójkę hultajską, 

Fugenja Portier i szofer Brigtweil byli 
cd trzech lał małżeństwom i pozosta- 
wali w służbie u księcia, cna jako po- 
Kojowa, on jako szofer. Oboje towarzy- 
czyli księciu w jego dalekich podró- 
żach, które go prowadziły przez wszyst 
ye niemal państwa europejskie. Jed- 
oym z etapów podróży były także 
włochy. 

W Frascati zamieszkał książę wraz 
z swoją służbą w pewnej willi. Ponie- 
waż odhywał stąd wiel: wycieczek, 
mieli Brigtwallowie wiele wolnego cza- 
su. Tutaj poznali pewnego opryszka, 
Gattafonpicgo. Gdy książę golował się 
do podróży na Capri, odda!:!0 się mał- 
żeńsiwo z domu i ze służby, zabraw- 
szy ze sobą. 

" 


| 


| 
| 
| 


wiele odzieży i kosztownych 
przedmiotów. 

Mimo to jednak książę narazie mie 
wniósł skargi. Trzej spólacy wymu- 
sili w ten sposób jego m 'czenia, że 
grozili mu odkryciem rzeczy, które 

mogłyby księcia skompromitować. 
Ponadto skłonili księcia d> wypłacenia 
im szeregu sum łączne; wysokości 
19.000 lirów. Wreszcie pojechała trójka 
hultajska na Capri i wymusiła siłą od 
księcia jeszcze jego automobil. Książę 
io uczynił Ale gdy wymagania oprysz- 
ków rosły coraz bardziej, książę stra- 
ci? cierpliwość i wniósł skargę. Oskar- 
żeni ulrzymują, że są niewinni. Że 


względu na osobę poszkodewanego pro- 
:es obudził ogromne zainteresowanie, 


ZJAZD LEKARZY WOJEW. 
TARNOPOLSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) , 

Warszawa, 14. stycznia. (st) Min. 
spraw wewn. wydelegowało na zjazd 
lekarzy powiatowych województwa tar 
nopolskiego dra Fryszkiewicza z de~ 
partamentu służby zdrowia. Zjazd ten 
odbędzie się 16. bm. w Tarnopolu. 

R NE 


Nr. 8743 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 16. stycznia 1929. 


Przechodzień kopniety przez konia | 


zginął na Rynku. 


TRAGARZ Z UL. PIESZEJ PADŁ 


Lwów, 15 stycznia. 
Liczna publiczność bawiąca 


(-) 


wczoraj o godzinie 11 rano na Rynku, 
była świądkiem hagicznego wypadku, 
którego ofiarą padł 45-letni 
Stefan Marków, 


tragarz 
zamieszkały przy ul. 


NA JEZDNI. 

Pieszej 1. Oto gdy przechodził jezdnią, 
którą w tej chwili przejeżdżał wóz 
prowadzony przez woźnicę Jana Od- 
rzańskiego, koń spłoszył ię, przyczem 
kopnął Markowa w 
było tak silne, że Marków padł na zie- 


głowę. Uderzenie , 


mię bez przytomności. Zawezwano na- 
tychmiast Pogotowie ratunkowe. W 
drodze do szpitala nieszczęśliwy zmarł, 
Tragiczny ten wypadek wywołał na 
Rynku olbrzymie wrażenie. 


| : = 


o śladach złodzieji z Remenow 


d 


LA wielką szajkę bandytów kolejowych. 


ZŁODZIEJE OGRABIALI WAGONY TOWAROWE. — BYZRĘKI NA CZELE SZAJKI. — ARESZTOWANIE BAN- 
DYTÓW 1 ICH PASERÓW. — REWIZJA UJAWNIŁA ISTNY SKŁAD TOWARÓW I BRONI. 


Lwów, 15 stycznia. 

(— Tuż onegdaj donieśliśmy, iż na 
terenie pow. lwowskiego policja prze- 
prowadziła wielką akcję likwidacyjną 
bandy złodziejskiej, która grasowała 
głównie we wsi Remenowie, gdzie do- 
puściła się całego szeregu włamań 
i kradzieży. Kilku członków tej szajki 
ureszłowano, jakoteż kilku paserów, 
zamieszkałych w Żółtańcach. 

W toku akcji likwidacyjnej okaza- 
ło się, że ujęci członkowie bandy zło- 
dziejskiej stanowili część o wiele wię- 
kszej 

zorganizowanej szajki, 
która nietylko prasowała po wsiach i 
miasteczkach, ale zystematycznie do- 
konywała napadów na pociągi towaro- 
we na linji kolejowej Glinna<Nawarja- 
Lwów. Pod osłoną nocy członkowie 
bandy wskakiwali do wagonów, rozbi- 
jali je, wyrzucali łup na nasyp kole- 
jowy, poczem znikali Siużba kolejowa 


Z dnia. 

W OBRONIE GŁÓWEK NASZYCH 

WŁADCÓW. 
Lwów, 15. stycznia. 

Miecie śniezyskiem nieznośny 
wialr — przysypuje ulice, uderza 
w przechodniów, przenika na 
wskrôś. 


Kobiety chowają noski w wiel- 
kie kołnierze futer i kpią sobie z 
zimy posyłając znajomym za- 
miast ukłonu filuterne spojrzenie 
z pod wybielonych śniegiem, ma- 
łych kapelusików. 

Ale nieszczęśni panowie są w 
gorszej sytuacji, bo mimo śniegu. 
wiatru i mrozu muszą w ukłonie od 
słaniać swoje biedne łepelynki i 
narażać na odmrożenie czuprynki, 
łysinki i innego rodzaju mózgowni 
ce. 

Jestto naprawdę barbarzyństwo 
i jestem pewna, że wszystkie nie- 
wiasty zważywszy okropności zi- 
my, chętnie się zgodzą na zamianę 
ukłonu kapelusza na zwykłe skinie 
nie głową, zwłaszcza w czasie ta- 
kiej pogody jak obecna. Niech wie 
dzą nasi władcy, że dbamy o nich 
więcej, niż na to zasługują. 

Mieć śnieżyco, wiej wietrze — 
uikt się ciebie nie boi. od chwili, w 
której postawi kołnierz płaszcza i 
naciagnie czapkę na uszy. 

W nagrodę za zwolnienie mięż- 
czvzn z ukłonu kapeluszem, będa 
miały panie tę pewność, że jeśli któ 
tyś z nich straci rozum, to będzie 
lo zawsze Z powodu kobiety, a nie 
przez odmrożenie komórek raózgo- 
wych, 

mazda 


z powodu ciemności nie mogła nawet 


widzieć fizjoznomji bandytów lembar- 
dziej, że bardzo często 
byli oni zamaskowani. 


Essen, w styczniu. 

(=) Wypadek, który nastręczy 
niewątpliwie kołom sądowym i le- 
karskini materjału do ciekawej dy- 
skusji, zdarzył się w Essen. Przed 
tutejszym sądem apelacyjnym roz 
patrywano 

aferę 23 - letniego mężczyzny, 
który w pierwszej instancji zosiał 
skazany z powodu 

zbrodni przeciwko obyczajności 
na człery miesiące więzienia. Oska 
rżony mimo młodego wieku jest że 
naty, a jego anormalne skłonności 
seksualne skłaniały go co pewien 
czas do czynów, których nie można 
tutaj bliżej określić, a które obra- 


*« zały moralność ogólną. 


Oskarżony stawiony przed są- 
dem sam zaproponował, aby zbada 
no stan jego umysłu, a dalej zażą- 
dał, aby go 

skastrowano 


Żądanie swoje uzasadnił tem, że 


W rezultacie jednak policja otrzy- 
mała szczegółowe informacje o wszyst 
kich członkach szajki i przedwczoraj 
+ przystąpiła do aresztowań. W ręce i, 


JEGO STAŁO SIĘ Z 
jest dziedzicznie obciążony i 


tem żałuje, a jednak znowu do 
nich powraca. Jest rzeczą ciekawą, 
że zgodzono się na tę propozycję 
mlodego człowieka i rzeczywiście 
przeprowadzono na nim potrzebną 
operację. Od tego czasu owa zbro- 
dnicza skłonność u niego nie wy- 
stępuje. Ale obecnie młodzieniec 
‘zuje się bardzo żłe, schudł i stracił 
wszelką ochotę do życia. Lekarze 
jednak zapewniają, iż jest to stan 


Lwów, 15. stycznia. 
(—) Mimo iż sezon zimowy, 
chodzi o świat kupiecki, już się skoń- 


Podwójne samobójstwo Niepijwody 
w hotelu „City”. 


NIESZCZĘŚLIWY CHORY ZAROBNIK Z KOŁOMYJI TARGNAŁ SIĘ NA ŻY- 
CIE, NIE MAJĄC ŚRODZÓW NA LECZENIE SIĘ. 


Lwów, 15 stycznia. 

(—) Do hotelu „City* przy ul. Le- 
gjonów zajechał w sobotę pewien. oby- 
watel, który w książce małdunkowej 
zapisał się jako Piotr Niepijwońa, za- 
robrik liczący lat 36 z Kołomyji 
Przez dwa dni gość ten nie zwracał 
swem zachowaniem się niczyjej uwa- 
gi, aż dopiero wczoraj przed południem 
w pokoju swym łarjnął się na życie 
w ten sposób, że wpierw E 30- 


Tak trzeba 


| bie żyły u lewej ręki, a następnie strza 
łem rewolwerowym zranił się w czo. 
ło. Na szczęście rana była lekka tak, 
iż desperat sam udał się do Pogotowia 
Ratunkowego. 
Jak się okazało, Niepijwoda od dluż- 
| szego już czasu cierpiał na nieuleczał- 
| 


ną grużlicę, którą miał zamiar leczyć 
we Lwowie, ale znalazł się bez środ- 
ków do życia, wobec tego usiłował po- 
pełnić AAC RUY. 


robić z | z bandytami! 


NIESTETY, NIE W KAŻDEM CIELE ŻYWIE KRZEPKOSĆ I DUCH ŁU. 
XASZA WOJTYLAKA... 


Lwów, 15. stycznia. 
(—) Wezoraj wieczorem na drodze 
między Żurawicą a Przemyślem dwaj 
nieznani na razie sprawcy napadli na 
Wojłylaka z Żurawicy i zagroziwszy 
mu użyciem broni, zażądali od niego 


| wydania pieniędzy. Wojtylak jednak 
nie dał się sterroryzować i laską po 
koleji obu zdzielił po głowach tak, 
ze rabusie z ohawy dalszych cięgów 
zbiegli. 
= ao) a sa 


jeśli ` 


dp 
zeza 


awłagne życzenie pozbawiony męska 


ZBRODNIARZ SEKSUALNY, DZIEDZICZNIE OBCIĄŻONY, 
ŻYCZENIU 


Bińc, F 


licji dostali się Józef Bezręki, Micha? 
Maciszak i Kazimierz Słepmański, któ- 
rzy stanowili sztab bandy, a następnie 
w sklad tej szajki wchodzili jako pasc- 
rzy: Rudolf Filg z Glinnej, Stanisła- 
wa Surmiak z Remenowa, Abraham 
Biasshberg ze Lwowa, Kazimierz Ña- 
chowicz, Wilhelm Maczuga, Bronislaw 
Kozula i Chaim Stranes. 

Przy rewizji u aresztowanych na: 
leziono 

dnże ilości towarów, 

pochodzących z rozbitych wozów, jak 
bale cykorji, skrzynie alkoholi oraz 
broń i amnnicję, Bandyci ci bowien! 
na eskapady swoje wybierali się za- 
wsze z bronią. 


Popierajcie Ligę 
morską i POZA 


Sbi 


| 


ZAŻADAŁ, ABY GO SKASTROWANO. 
ZADOŚĆ. 

że 
wrodzone skłonności zmuszają go 
nieodparcie do czynów, których po 


chwilowy, który ustąpi po uregu- 
lowaniu się czynności pewnych 
gruczołów. Wobec tego przed są- 
dem apelacyjnym został oskarżony 
uwolniony od winy i kary. 

Jesi to wypadek zupełnie wyja 
tkowy. Nie zdarzyło się dotąd, aby 
zbrodniarz scksuałny zgodził się na 
kastrację, a cóż dopiero sam ją za- 
proponował. 

Być może, że ten proces esseń- 
ski stanie się punktem wyjścia dla 
pewnych nowych przepisów  pra- 
wnych. 


Włamanie przez ścianę 
do sklepu Munzera. 


ZŁODZIEJE SKRADLI TOWARU 
| czył i kupcy branż, 


ZA KILKA TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
zaopatrujących 
publiczność w towary zimowe czynią. 
wysprzedaże, a robią zamówienia na 
towary wiosenne, to jednak nie brak 
amatorów na bezpłatne nabycie tych 
„wybrakowanych'” towarów. Zresztą 
zlodzieje są niewybredni i kradna to, 
o się kraść da. 

Z wielkim trudem i nakładem pra- 
cy dokonano ubiegłej nocy włamania 
do składu konfekcyjnego Jakóba Mün- 
zera przy ul. Kopernika 17. Włamy- 
wacze przez sąsiedni sklep, w którym 
wybili otwór w ścianie, dostali się do 
magazynu Mónzera, gdzie skradli try” 
kołaże i ga!anterję wartości kilka ty- 
sięcy złotych, poczem z łupem tą sa- 
| mą drogą uszli. 

EZ 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się ohecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa”. 
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Mimochodem. 


TESTAMENT HILAREGO, 
Lwów, 15 stycznia, 

Słaniał się na nogach i mówił ci- 
chym, bezdźwięcznym głosem: 

— Niech pan uprzedzi czytelników 
„Uazety Porannej"', źe moja rubryka 
zbliża sig ku końcowi. Gasnę. Ale wie- 
rzę, że zbytniego zmartwienia nie bę- 
dzie; ubędzie jedno głupstwo. A ja 
przejdę w świat bez podatków, komuni- 
stów i innych cierpień. 

Byłem naprawdę zaniepokojony. 

— Robi pan zbyt bolesne żarty! 
Czy radził się pan doktora? 

— Nawet trzech. Opowiem to panu 
następnym razem, o ile spotkamy się 
jeszcze. Dziś chciałbym odczytać panu 
uslęp mego testamentu.. Proszę nie 
przerywać. To mój śpiew łabędzi. 

Wyjął z portfelu zwitek nieco sfa- 
'vgowanego papieru. 

— Dyspozycje majątkowe pana nie 
interesują. Niewiele tego jest, ale ucza 
ciwie zarobione. Pogrzeb starałem się 
urządzić możliwie znośnie. Nie chcę, 
aby po śmierci ludzie ma moje konto 
marzli i zbyt trudzili się. Dlatego zarzą- 
dziłem, aby cały kondukł jechał na 
koszt masy spadkowej w karetkach i 
limuzymach. Mowy pogrzebowe wygła. 
szać można dopiero na stypie. Dałem 
szeżegółowe dyspozycje co do jedzenia. 
Ale to wszystko drobiazg.  Odczytam 
panu ustęp, dający ostatnie wskazówki 
życiowe memu synowi. Biedny Marce- 
lek! Niech pan posłucha: „Ty, drogi 
mój Marcelku, nie waż się pod utratą 
błogosławieństwa zostać urzędnikiem. 
Unikniesz nędzy, redukcji i reorgani- 
zacji. W politykę się nie baw. Bądź je- 
dnak życzliwy dla każdego rządu i lo- 
jalny wobec każdej opozycji Nigdy nie 
mażną wiedzieć, co z czego wyniknie. 
Wystrzepaj się spraw honorowych, w 
miejscach publicznych głośno nie roz- 
imawiaj i nie przyglądaj się nikomu u- 
ważnie, Na przejściach patrz na prawo, 
a potem na lewo. Jeżeli zechcesz się 
ożenić, weź pannę z najgłębszej prowin 
cji. Tam tylko odnależć możesz dlugie 
włosy, zakryte kolana i patrjarchalne 
cnoty. Żonę trzymaj krótko, jeśli nie 
chcesz, by ona ci zrobiła to samo. Jedz 
umiarkowanie i pamiętaj, co zgubiło 
Iwego ojca. Nie opowiadaj nigdy, że 
znasz wielkie tajemnice, aby z tobą 
nie stalo się coś jeszcze bardziej tajem- 
niczego. Ucz się pilnie, ale nie staraj 
się nigdy być najlepszym uczniem, bo 
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„GAZETA PORANNA” 


CO VOYI NEMO. 


z dnia 18. stycznia 1929. 


MOJE RADJO. 


Przy małej skrzynce 


radjoaparatu 


Tkwię godzinami całemi wytrwale, 
Z całego świata płyną do mnie fale 
1] małą korba rozkazuję światu, 


Co chwila inny motyw mię podnieca, 


Wyczarowany 


przesunięciem kresek, 


Mój „Telefunken“ posłuszny jak piesck 
I taki czuły jak dusza kobieca. 


Jak zaczadzony tkwię w melodji dymie, 
Dzwoni aparat i dusza ma dzwoni. 


Czasem 


zasłucham się w cuda symfonji, 


Granej w Paryżu, Londynie lub Rzymie. 


A pod osłoną włosów nocy czarnych, 
Gdy życie władczy odkłada buzdygan, 
Łka mi na skrzypcach z Budapesziu cygan 


Wśród grania 


wichrów międzyplanetarnych. 


A gdy zabraknie już muzyki w dalach 
T tylko gwiezdne szumią kołowroty, 
Zda się, że słyszę głos twojej tęsknoty 
?łynacy do mnie na wieczności falach. 


UEFEE ZEE 4 WTTZĄC" 
z takich zazwyczaj nic dobrego nie wy: 
rasta. Do teatru uczęszczaj tylko na 
sztuki, które zgodnie potępili wszyscy 
recenzenci; te bywają najlepsze. I czci; 
pamięć ojca swego, amen“. — Jak pan 
widzi — kończył Hilary — zamkną- 
lem w tych kilku apostrofach całe swe 
doświadczenie. Co pan na to? 

Otarłem ukradkiem Izę. 

— Czy lekarze naprawdę nie mają 
już żadnej nadzicji? 


PULLOWERY 
WEŁNIANE 


ANGIELSKIE 
i KRAJOWE 


w ogromnym wyborze 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARA 


Lwów, PL. WARJAGAl 11. 


nawiązując 


Hilary łagodnie zaprzeczył. 


— Nie, tego mi żaden z nich nie 
powiedział wyrażnie. Ale domyślam 
sie, że tak jest. Nim do nich poszedłem, 
zdawało mi się, że coś mi brakuje, a 
teraz widzę, że brakuje mi wszystko. 
Ja, drogi panie, nie mam ani jednego 
onganu normalnie funkcjonującego, jak 
można z tem żyć? 

Spojrzałem nań przełotnie. Miał żólł- 
tą, cerę, Sinawy nos i głęboko wpa- 
dnięte oczy. Był nieogolony. Widocz- 
nie zauważył mój wzrok, bo szepnął 
tonem usprawiedliwienia. 

— Poco? Ogolą mię po śmierci. 

ZSEE 


Z ż-c'a towarz"skiego 


WSPÓLNY OPŁATEK W ZWIĄZKU 
URZĘDNIKÓW GMINNYCH. 
Lwów, 15 stycznia. 
(p) W salonach hotelu Krakow- 
skiego odbył się onegdaj wspólny opla- 
tek Zawod. Związku Urzędników Gmi- 
ny m. Lwowa, przy udziale przeszło 
200 członków, urzędniczek i urzędni- 
ków Gminy. W uroczystości, jako go- 
scie wzięli udział: Komisarz rządu dr. 
Nadolski, zastępca kom. r. Frankow- 
ski, a z grona Rady przybocznej ks. 
dr. Szydelski. 
Pierwszy toast wzniósł prezes 
który 
tradycji 


Związku st. radca T. Kotowski, 
do uświęconych 
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+ Polski, gdzie Święto Bożego Narodze- 
nia było obchodzone bardzo uroczy- 
ście, ze znaną, staropolską  gościnno- 
ścią, podkreślił, że rozmaite stowarzy- 
szenia urządzają wspólny opłatek, któ- 
ry przyczynia się do zacieśnienia wę 
złów koleżeństwa i sympalji. W myśl 
tych tradycji nowy Zarząd Związku 
uchwalił urządzić w slowarzyszeniu 
poraz pierwszy w tym roku wspólny 
opłatek, a w.elka liczba k.legów i ko- 
leżanek biorących udział w tej uro- 
czystości świadczy, że myśl była ds- 
bra. Składając serdeczie życzenia ze- 
branym mówca podkreślił że zawodo 
wy Związek Urzędników Gminy w od. 
różnieniu od innych Związków zawo- 
dowych, nie ma na celu walki z Zarzą- 
dem, lecz członkowie jego, jako syno 
wie lego m.asta, czują się obywatela- 
mi Gminy i na równi z Zarządem mia 
sta interes tego grodu mają na oku | 
dla miasta tego pragną z całych sił 
pracować. — Dotychczas Związek cie- 
Szył się poparciem Zarządu miasta, to- 
też mowca sądzi, że i obecny Zarząd 
nie odmówi mu pomocy i poparcia. W 
tej myśli wniósł toast na cze ć Zarzą- 
du miasta w ręce p. Komisarza rzadu 
Nadolskegpo. Komisarz dr. Nadolski w 
odpowiedzi podkreślił, że jako urzęd 
mik zna dolę i niedolę urzędników i bę 
dzie wedle możności pop'erał słuszne 
żądania grona urzędników Gminy. 
Przemawiali jeszczee dyr. Kraus, zasl. 
Komisarza r. Frankowski, dyr. Alek- 
sandrowicz, ks. dr. Szydelsk, dyr. d 
Czołowski, a w końcu dr. Lubaczew- 
ski w rytmie krakowiaków złożył w 
sposób dowcipny życzenia Zakładom 
miejskim. 

Po weczerzy nastąpiły tańce, któ- 
re przeciągnęły się do późnej nocy. 
Nastró) zebrania był bardzo miły i ser- 
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Organizator sekty 
baciarzy * 


przeniósł swoją działalność ną, 
Żywieckie. 
Żywiec, w styczniu. 
Organizator sekty „sabaciaczy” 
robotnik Kalinowski, który został 
odstawiony przez policję z Warsza 
wy do Sporysza pod Żywcem, gmi- 
ny swej przynależności, rozpoczął 
lam agitację za swą sektą. Agitacja 
la, prócz zdobycia dła sekty kilku 
robotników, nie wydała poważniej 
czych rezultatów. 


FEJLETON „GAZ POR“ z 15 |, 199. 


MIGUEL LAGO, 


CONCHITA. 


Gdzieżeś jest, młoda, smagła dziew- 
cayno o smętnych oczach? Qdzieżeś ty, 
której przebaczyłbym wszystko, bo nie 
mogę wyrwać z serca swego widoku twej 
przygnębionej twarzyczki, ani zgłuszyć 
w sobie nosłalgicznej pieśni twego głosu... 
Czemu cię nie spotykam nigdzie — cze- 
mu nie wracasz, młoda, smagła, dziew 
tzyno o smętnych oczach? 


— Jestem Andaluzką, na imię mi Con- 
chita — rzekła, uśmiechając się zlekka. a 
potem dodała cicho: — Tam siedzi mój 
mąż. Wskazała przytem oczyma na męż- 
czyznę siedzącego w przeciwległym kącie 
pr zedziału i pogrążonego w lekturze, 

Znajdowaliśmy się w pociągu zdąża- 
jącym z Marsylji do Genui. Wsiadłem 
właśnie w Carcaronne i zająłem miejsce 
w jednym z mniej przepełnionych prze- 
działów. Oprócz Gonchity jej męża i 
mnie znajdował się w przedziale jeszcze 
jakiś pan o mało interesującej powierz- 
chowności. 

Conchita wywarła na mnie odrazu 
sine wrażenie. Dwoje wielkich, ciemnych 
hezu, lagodnych a zarazem hardych, 
które muskają pieszczotliwem, smętnem 


Spoj genic l przykuwają ieWiaZiIAnIEMI 
więzami... ` 

— Przepraszam — powiedziałem, zaj- 
mując wolne miejsce naprzeciw niej — 
wszędzie tyle ludzi. 

Mile skłoniła głowę, nie wyrzekając 
ani słowa. Przyjrzałem się jej uważnie i 
natychmiast postanowiłem wyrzec się 
snu, tembarzdiej, że południowe jej oczy 
przyciągały mnie nieodparcie, omracza 
jąc zmysły: Przyglądałem się jej szczu- 
piej, gibkiej postaci, niewinnej piersi dzie 
wczęcej, zarysuwującej się wyraźnie pod 
przeźroczystą mauterją sukienki, i ogarnę 
ła mnie nagle bezrozumna żądza: żądza 
całowania tej smagłej, młodej bladej, 
smutnej i tak pięknej twarzy. 

Zapytałem, czy mogę zapalić. W ten 
sposób bez trudności została nawiązana 
rozmowa, 

-- Jedzie pani nad morze? 

-- Tak, nad morze i ku słońcu, do 
Santa Margerilta. Tam w kącie siedzi 
mój mąż -— dodała. 

— ŻZdeje się być bardzo zajęty czyta- 
niem -- zauważyłem cicho. 

Couch'ta dała mi znak milczenia, 
zbliżając wdzięcznym ruchem palec do 
maleńkiego, ślicznie zarysowanego noska 

-= Posprzeczaliśmy się. Sądzę, że po- 
trwa to calą drogę 

— Wagon restauracyjny, serja druga! 
— rozięgł się nagle z korytarza glos gar 
sona. 

Fo chwi. mąż Conchity wstał i chwie- 
jac się wyszedł bez słowa. W slad za nim 


u up 'UwdiŁyd pY uy, ts 
TONA zostanie sam na sam z Con. 
hity 

— Gzy mąż pani poszedł do wagonu 
restauracyjnego? 

Tak. 

- Po sprzeczce nie poprosił pani? 

— Nic, on wie, że nigdy nie jadam w 
dro łza, 

Rzuriła te słowa z nieudaną prostotą. 

— Jednak gedra jest pani męża bar- 
dziej . bardziej... 

— Frzez litość dla mnie niech pan tak 
nie mówi.. 

Gł s jej zdawał się wznosić prośbę 
błagalna tonem stłumionym, który dziw- 
ni. fascynował, Ukryła twarz w dłoniach, 
a gdy znów spojrzałem w jej wielkie, 
ciemne oczy, perliy się w nich łzy, 

— Czy aż tak bardzo jest pani nie- 
szczęśliwa? 

— Tak, bardzo. Ale pan jest za młody, 
by móc to odczyć lub zrozumieć. 

Conchita ujęła mnie silnie za ręce, 
utkwiłu we mnie wzrok i zapytała: 

- Chce się pan dowiedzieć? 

- Ghcę odparłem. porwanv jej 
wzrokiem, dotykiem d'oni, muzyką głosu. 

Wzrnszająca historja miłości, jedna 
ze zwykiych przygód, zakończona mał 
żeństwem smagłej Andaluzki z tym nic- 
cdarnvm : pedeszłym w latąch mężczy 
zn} kiórv jej wprawdzie nie krzywdził, 
lueć rue potrafil otoczyć jej taką miłościa, 
ias:ej brak głęboko odczuwała,.. - 


| 
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t3) sUwa, ton szczerego butu, odbie 
rały mi zupełnie spokój i panowanie nad 
SGD4 

Conchita położyła się na ławce. Do- 
-konałe i subtetne kształty jej ciała zary- 
sowywały się wyrzźnie pod cienką su- 
kruą OQdważyjcm się pogładzić jej czoło I 
włosy. szepreyc czule słowa pociechy. 
Czułem :avrót głowy. Pochyliłem głowę 
da jej twarzy, 
=- © 00%, 
dziewanie. 

.— Ló'yrzymy, niech się pani nie 10i, 
niech sc pani niczego nie boia. 

— Nie, nie, zostaw mnie pan, dość po 
całanków, dość. 

Przytuliia sie do mnie raz jeszcze 
vrzylgnyła ustami do mych warg, by zło 
żyć na nich ostatni pocałunek. Potem 
rzekła. 

— Muszę doprowadzić «lo porządku 
włosy i ubranie. Ja również jadę do Ge- 
uni Będziemy mieli okazję 

Wyszła z maleńką walizką - nessfse- 
"em w ręce, Jak pięknie wyglądała, My- 


jeśli ktoś wejdzie niespo- 


ślałem o rozkosznych chwilach, które 
spędzę jeszcze z nią, 
Włem wszedł mąż Comchity. Usiądł 


najspokojniej i zagebił się w lekturze. 
Czas biegł. — Ach jakie pedantyczne i po- 
wolne s} kobiety, jeśli chodzi o uhiór -- 
myślałem o długotrwałej nirabccności 
ięknej kobiety, 

W Cannes mąż Conchity zebrał wa- 
izki, otworzył spokojnie drzwi i wysiadł 
z pociągu. Jego decyzja zdziwiła mnie 
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„GOTPDA POREN NA” 


z dnia 16. stycznia 1929. 


Dich okładający Naranem MEÓJUM. 


NIEZWYKŁY ZNAWCA NAUK OKUL TYSTYCZNYCH. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(w) W duszy niemal każdego czło- 
wieka drzemie chęć zbadania tajemnic 
życia pozagrobowego oraz chęć puro- 
zumienia się z duchami tych ludzi, 
którzy skończywszy już z życiem, 
przekroczyli gran:ce wieczności. Więc 
dziwić się nie można, że pani Quinez, 
wdowa po zamożnym  fabrykancie, 
znudzona swoją bezczynnością odoso- 
bniła się od towarzystwa, sprowadziła 
całą bibljotekę i poczęła  studjowaś 
wiedzę oknitystyczną. Niestety natra- 
fiła na tak ogromne trudności, że sa- 
ma im podołać nie mogła. Mianowicie 
usiłowała ona zmaterjalizować jakie- 
goś ducha, co się jej nigdy nie uda- 
wało. 

Zrozpaczona swojem niedołęstwem 
zwróciła się p. Quinez z prośbą o po- 
radę do swej przyjaciółki, która pole- 
cila jej zwrócić się z tą sprawą do 
p. Williamsona, profesora nauk okul- 
tystycznych. 

Pan Williamson, zajmujacy wspa- 
niały apartament, przyjął nową kljunt- 
kę z otwartemi ramuony i zapewnił ją, 
że materjalizacja duchów nie przed- 
stawia dla niego zbytniej trudności, 
lecz pod warunkiem, że za każdy 
seans suto mu zapłaci. 

Żądna wrażeń Amerykanka zgo- 
dziła się bez namysłu. ŻZaczęly się 
więc długie i wyczerpujące posiedze- 
nia, które wprawdzie da zmaterializo- 
wania nie doprowadziły, ale zato kosz- 
towały bardzo poważne kwoty, cho- 
ciażby ze wzgiędu na ło, że p. Wil- 
liamson srogo liczył swoją mitręgę — 
a w dodatku opłacać musiał przez 
siebie dostarczone medjum. 3 

Rychło jednak sprytna Amerykan- 
ka zauważyła, że pan profesor jest 
tylko zwykłym oszustem, dybiącym na 
wyłudzenie pieniędzy i postanowiła 
„wspólnie ze swoim bratem dać mu 
dotkliwą nauczkę. 

W tym celu paleciła wysmarować 
ubranie brata świecącym fosforem, 
a następnie brata w nie ubrała, zao- 
patrzyła w potężny harap i kazała mu 
ukryć się za portjerą. 

W chwilę później do mieszkania 
EBK KEWROGCA| 
niezmiernie. Jakto — więc zostawia On 
swoją żonę? 

— Proszę pana, pańska żona jest je- 
szcze w pociągu! zawołałem ` tstyn- 
ktownie. 

Spojrzał na mnie zdumiony 

— Moja żona? Jakto moja żona? 

— Tak, ta dama, która tu siedziała z 
nami. Wszak to pańska żon... 

— Moja żona? Jakoś zdaje mi się, że 
jestem kawalerem. Tę damę widziałem 
wysiadająca w Toulon. Nie zi%.m jej 
wcale. 

— Ależ to niemożliwe! 

Nie dosłyszałem odpowiedzi, 
ruszył. 


— — 


Pociąg 


Nie pczypom'nam sobie, przy jakiej 
Sposehnośc: zarważyłem brak portfelu i 
tryiantwej szpilki w krawatce. Myśl ta, 
aa tłyskawica, wryła mi się, nietyle w 
rozum, ile w serce, i tak boleśnie zosta- 
m nią rażony, żem na chwil kilka stra- 
cił oddech 

Ach Conchito, Conchito!  Okradłaś 
mnie! Oto, co miała oznaczać opowieść o 
nieszczęśliwej miłości. 


=- 
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samego 


do 


Pociąg przywiózł mnie 
celu podróży, do Genui, 

Gdzieżeś jest, młoda smagła dziewczy- 
uo o oczach pełnych zadumy? Wiem, że 
uczyniono vię złą, lecz przyjdź znów do 
mnie Wybaczyłbym cì, ocaliłbym cie, 
Conchito Ro kocham cię doprawdy!.. 
Tłum. F. M, 
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UCIECZKA OSZUSTA. 
p. Quinez wszedł wiecznie uśmiechnię- 
ty pan profesor wraz zc swojem me- 
djum i zapewnił, jak zwykle, iż dzi- 
siaj materjalizacja uda się z pewno- 
ścią. 

Poczyniono do tego celu wszelkie 
przygotowania, zasłonięto szczelnie 
okna, uśpiono medium i  zgaszono 
świałła. Seans się zaczął. 

Upłynęła chwiła jedna, druga, ci- 
sza panowała idealna, gdy nagle usły- 
szano szmer i pan profesor zdębiał 
i oczom swoim wierzyć nie chciał. 
Oto przed oczyma jego stała jakaś 
mglisto świecąca postać ludzka, która 
nie tylko poruszała się, ale poczęła 


MATERJALIZACJA DUCHÓW. — BOLESNY SEANS. 


wolno ku niemu iść. Przerażony pan 
profesor wraz z swojem rzekomo uśpio 
nem medjum w panicznej trwodze rzu- 
cili się do ncieczki. 

I nagle stała się rzecz niezwykła. 
Oto przez długi korytarz uciekał w 
śmierielnej trwodze pan profesor, a 
za nim gonił duch, okładając go ha- 
rapem. 

Natychmiast po ucieczec nieszczę- 
śliwego znawcy nauk okulłystycznych, 
pani Quinez całą bibljotekę spaliła, a 
sama powróciła w grono swych ado- 
rałorów, oczekujących ją z utęsknie- 
niem 
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Postulaty motorniczyc 
kolejowych. 


Lwów, 15 stycznia. 

W sprawie potrzeb motorniczych 
kolejowych, na interwencję w Mi- 
nislerstwie Komun. nadeszła odpo- 
wiedź że Mm. weżmie pod rozwagę 
ustanowienie ctalowych stanowisk 
dla motorniczych przy sposobności 
ogólnego zaszeregowania stanowisk 
kolejowych. Przyznano motorni- 
czym miesięczby ryczalt 55 zł. 
wyjazdy w obrabie Okręgu, a dje- 


UEDA 


ty za wyjazdy poza okręg. 

Dyrekcje P. K. P. we Lwowie i 
Stanisławowie wypłacają motorni- 
czym za służbę w godzinach nadli- 
czbowych dodatkowe wynagrodze- 
nie. Dyrekcja w Stanisławowie uw 
zględnia prośby mołorniczych o 
przydział mieszkan. o ile dysponu 
ie wolnemi mieszkaniami w Dyre- 
keji. 


Postulaty pracowników 
magazynów kolej. 


ODPOWIEDŹ MINISTRA KOMUNIKACJH 


Lwów, J5 stycznia. 

W odpowiedzi na postulaty pra 
cowników magazynowych służby 
kolejowej, Min. Komunikacji odpo 
wiedziało, że zaszeregowanie stano 
wisk star, magazynierów, magazy- 
nierów, star. magazynowych i ma- 
gazynowych zasobów o jedną gru- 
pẹ uposażeniową wyżej -- nie da 
się uskutecznić, ze względu na usto 
sunkowanie do innych stanowisk 
służby kolejowej, jednak Min. sta- 
rać się będzie o uprzystępnienie ma 
gazynierom wogóle w drodze awan 
su wyższego stanowiska, przy spo- 
sobności ogólnej regulacji uposaże 
nia. 

Odmownie załatwione prośbę o 
dopuszczenie pracowników magazy 
nów zasobów do udziału w pre- 
mjach warsztatowych. Określono, 
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że czynności star. magazynierów i 
magazynierów zasobów winni wy- 
konywać oni sami, a przydzielenie 
im do pomocy służbowych sit biuro 
wych, oraz magazynowych nie znaj 
duje uzasadnienia. 

Wydano rozporządzenie, ażeby 
w razie konieczności przeniesienia 
na stałe pracownika do zajęć służbo 
wych. niezwiązanych z jego dotych 
cząsowem stapowiskiem, możliwie 
jak najszybiej wzieło pod uwagę 


przemianowanie pracownika sto- 
sownie do jego nowych  tunkcji 


(o ile przeniesiony jest na stano- 
wisko tejsamej grupy uposażenia). 

Dyrekcje kol. mianują na etato 
we sianowiska w służbie zasophowej 
pracownikow  nieetatowych sta- 
lvych posiadających wymagane wa 
runki, w ramach wolnych miejsc. 


Pożegnanie zasłużonego 
urzędnika kolejowego. 


Lwów, 15. stycznia. 

Radca kolei państw. Rudolf Gilek, 
naczelnik Gl. Dworca we Lwowie, 
przeszedł po 483-letniej chlubnej dzia- 
łalności w stan spoczynku. P. Gilek, 
który przez z górą '15 lat był naczel- 
nikiem stacji we Lwowie, wyróżniał 
się niezmordowaną pracowitością, z2- 
skarbiając sobie z powodu nieskazitel- 
nego charakteru ogólne uznanie i wiel- 
ką sympatję podwładnego personalu, 
dla którego był dobrym i sprawiedli- 
wym przełożonym. 

Miarą popularności, jaką się cie- 
szył p. radca Gilek w kołach kolegów, 


był niezwykle serdeczny nastrój ze- 
brania towarzyskiego, klórce ku czci 
ustępującego odbyło się w salach Ho- 


telu Krakowskiego. Wzięli w niem 
udział: p. Prezes dyrekcji lwowskiej 
inż. Prachtel « Morawiański, wicepr. 


Śwatoń, dyrektor Wydziału osobowego 
dr. Kłodnioki, zast. naczelnika stacji 
p. Rudnicki i w. i. — Wygłoszono sze- 
reg przemówień. P. Prezes Prachtel 
w bardzo serdecznej mowie podniósł 
niezmordowaną pracowitość i nieska- 
zitelny charakter p. Gileka. 
Wręczeniem pamiątkowego uponun- 
ku zakończono tę bardzo miłą uroczy- 
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TEWELINA 


usuwa bezwzgłądnie wszelkie piamy 
i brud z nrzenaconych kołnierzy. 


ku, 


słość, która pozostanie niewątpliwie 
dla p. Gileka najlepszym dowodem 
serdecznych uczuć, jakiemi go darzą 
koledzy. 

Kierownietwo stacji Lwów objął 
zast. naczelnika p. Józef Rudnicki, cic- 
szącw się ogólną sympatią  przełożo- 
nych i podwładnych. 

—— r 


Wsród nism i <siażek. 


Lwów, lə. stycznia. 

Pożyteczne wydawnietwo kolejowe. 15 
bm. ukaże się nowe wydawnictwo (pier- 
wsze tego rodzaju w Polsce) pt. „Mie- 
sięcznik referatu dla spraw kulturalno- 
oświatowych i społecznych Dyr, K. P. 
we Lwowie”, Pismo to, czyniące zadość 
oddawna odczuwanej potrcebie naszych 
kolejarzy, prowadzić będzie jako redak- 
tor naczelny p. dr. Stanisław Kłodnick:, 
dyrektor wydz. TV. dyr. lwowskiej. Red. 
odpowiedzialnym jest p, dr. Paklikowski, 


j technicznym p. Tężycki. 


| 


1. numer miesięcznika zawierać bę- 
dzie liczne działy, opracowane przez ia- 
chowców, dalej wiersze i nowelę p. Mie- 
czysława Terleckiego i ciekawy artykuł 
o udziale kolejarzy Wsch. Małopolski w 
akcji niepodłegłościowej, pióra p. radcy 
Miecz. Sternbacha. Pozałem numer za- 
wiera obfity dział ogioszen. 

Cena miesięcznika, obejmującego 20 
stron bardzo niska: 30 gr. Nowe wydaw- 
nictwo pojawi się w wielkim, jak na na- 
sze stosunki nakładzie — 6000 egz. Po 
winno ono się znależć w ręku każdego 
kolejarza, a także każdego, kto z koleja- 
rzami ma jakąkolwiek styczność i życiem 
ich się interesuje. 

Kalendarz myśliwski na rok 1920 pod 
redakcją Juljana Ejsmonda zawiera :pier- 
wszy raz zehraną w Polsce statystykę 
rozmieszczenia zwierzyny ze szczegóło- 
wemi mapami rozmieszczenią zwierzyny, 
parady hodowlane, opracowane przez inż. 
Wiesława Krawczyńskiego i nadl, Laza. 
ra, porady dotyczące broni — przez C. Li 
sowskiego i Wł. Słonczyńskiego, porady 
dotyczące psów myśliwskich — przez W. 
Garczyńskiego, bibljogralję łowiecką w 
odrodzonej Polsce — opracowaną przez 
kpt. Kobylańskiego, porady dotyczące 
prowadzenia polowan przez F. Rożyńskie- 
go i FP. Metzinga oraz dział beletrystycz- 
ny, w którym znajdują się utwory: Wł, 
Janty Połczyńskieco, SŁ Zaborowskiego, 
R. Świętorzeckiego, dJuljana Ejsmonda, 
Wł. Gartlecra, Adama hr.  Rzewuskiexo, 
Zdz. Kleszczyńskiego, Włodzimierza Kor- 
saka, Al. Janty Połczyńskiego, Całość bo 
gato ilustrowana. Zamawiać można pod 
adresem: red. Juljan Ejsmond, ul. Czer» 
wonego Krzyża 25 m, 9 w Warszawie 


pa "SLE 

NOWE WŁADZE SAMORZĄBO- 

WE „LETNIEJ STOLICY” POL- 
SKIE. 


Zakopane. 14. 2. (Tel. wł.) One 
gdaj) odbyło się w Zakopanem pier 
wsze posiedzenie uowoobranej Ra 
dv miejskiej, prowadzone przez 
najstarszego wiekiem radnego dra 
Miszkego. Posiedzenie poświęcone 
hvlo wyborowi władz miejskich. 
Wiekszością głosów obrana burmi 
stirzem inż. Leopolda Winaickiego. 
Wiceburmislrzemm zostal wybrany 
Wojciech Roj (góral).  Asesorami 
zostali wybrani: Marjan bBryszkow 
ski urzędnik skarbowy, Juljan Ją- 
cina, dr. Jasinski notarjusz, Antoni 
Krzyżak prezes Stow. Kupców i 
Andrzej Rukuc (góral). 


Przy słabem trawieniu, małokrw.sło- 
ści, wychudnięciu, blednicy, chorobach 
gruczołów, wysypkach skórnych i czyra- 
kuch, reguluje naturalna’ woda gorzka 
„Franciszka Józefa“ tak ważną obecni! 
działalność bkiszek. Znakomici lekarze 
specjaliści przekonali sie, że nawet naj: 


wątlejsze dzieci, dobrze znoszą wodę 
„Franciszka-Jozefu. Żadać w aptekach 
i drogeriach. 9518 


str. 10 


„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA“ w STAWSŁAWOWIE. 


O tani Ol 


al W StaniSławo 


z dnia 16. stycznia 1929. 


wie. 


URUCHOMIĆ MAGAZYN DRZEWA Z LASÓW RZĄDOWYCH! 


Stanisławów, w styczniu. 

Lu ność naszego miasta, a szcze- 
gólnie udność biedniejsza już przy 
końcu „wła zawsze ze strachem myśli 
o porze zimowej, ze względu na nie- 
możność zakupu odpowiedniej ilości 0- 
pału, Optymiści pocieszają się do osta- 
tniej chwili, że może przecież zima bę- 
dzie słaba, może nie trzeba będzie du- 
że palić itp. Dopiero gdy mróz mocne 
mmeyciśnie, — wtedy to odczuwają 
naprawdę brak opału, a to w pierw- 
szym rzędzie z powodu braku gotów- 
ki. Rozpoczynają się żaie i skargi, a 
rozżaleni i zmarznięci mieszkańcy, 
każdego winią o to, że opał jest drogi. 
Niestety podrażanie środków pierwszej 
potrzeby idzie w parze ze wzmożonym 
popytem, handlarze drzewa nważając 


zimę za swój sezon, jaknajwiększe za- | 


robki chcą w tym czasie osiągnąć. Że 
to jest niesłuszne i nieetyczne, każdy 
przyzna, brak jednak inicjatywy, by 
temu zaradzić, 

A przecież przed wojną byli biedni 
ludzie i były silne mrozy. A jednak 
ceny drzewa opałowego nie były w 
ciągłej zwyżce, bo aczkolwiek na drze- 
wo nie było cen maksymalnych, to 
przecież sprzedawcy musieli się stoso- 
wać do ceny rynkowej. A cenę rynko- 
wą stanowiła cena płacona w magazy- 
nie drzewa opałowego z lasów pań- 
stwowych, mieszczącego się przy ul. 
Kolejowej. Specjalny urzędnik pań- 
stwowy prowadził ten magazyn, ba 
widoczne było, że skarb państwa rów- 
nież pokaźną sumę na tem zarabiał. 


Czyż nie możnaby i teraz urucho- 
mić z powrotem takiego magazynu 


drzewa opałowego w Stanisławowie? 


Przecież mamy w pobliżu ogromne 
kompleksy lasów państwowych, skąd 
wwiezione drzewo możnaby w Stani- 
gsławowie z zyskiem sprzedawać, a nie 
po cenie tak wygórowanej i w ten spo- 
sób ludności umożliwionoby nabywa- 
nie taniego opału, a sprzedawcy pry- 
watni siłą faktu musieliby się stoso- 
wać do cen niższych, a tem samem 
zadowalniać się niższym a słusznym 
zarobkiem. 


Ellingera BALSAM NA 


ODCISKI 


asiwa radykalnie ben bela uporczw 


wa uzgnictki i zgrubicłę naskórhi, 
Gkład i wyróba 


AptekaM.Ettingera | 


Lwów, pac GOŁUCHUWSK.CH 
Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach 
choroby i śmierci Najukochańszej i naj: 
lepszej żony mojej śp. Heleny Winhar: 
dtowej okazali tak wiele współczucia i od 
dali Zmarłej ostatnią przysługę, a w 
szczególności Przewielebnym Księżom Ks. 
Proboszczowi Marszałowi, Ks. Kanoniko- 
wi Łotockiemu, Ks, Kanonikowi Hajdu- 
kiewiczowi, Ks. Proboszczowi Służyńskie- 
mu, Ks. Proboszczowi Kunickiemu — na- 
stępnie JWPani Lityńskiej Helenie za o- 
kazane serce | życzliwość i WPaństwu 
Rzeszutkom, także Posterunkowi Policji 
Państwowej Wołozczyzna, a zwłaszcza 
st, post. panu Jarcekiemu ~-~- oraz wszyst- 
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie za 
okazane serce i życzliwość składam ser: 
deczne podziękowanie i Bóg zapłać. 
Jun Winkardt 

zawiadowca stacji Litwinów. Bożyków. 

z «. 994 


w 


Zrozumiałem jest, że prywatne 
jednostki nie są w stanie planu tego 
zrealizować. Ale mógłby to uczynić 
nasz zarząd miasta, który przecież nie 
szczędzi pracy i trudu tam, gdzie rze- 


czywiście chodzi o dobro mieszkań- 
ców. Dlatego też pod adresem ojców 
miasta umieszczamy tych kilka słów 
z prośbą o ich rozpatrzenie. 


Kradzieże. 


Słanisławów, w styczniu. 

Izak Locker, Dawid Rubin, Jakób 
Malter i Jonas Hirschhorn w spółce, 
skradli na szkodę Simche Friedenber- 
ga futro, wartości 1.000 zł., oraz mate- 
rję, wartości 500 zł. na szkodę Rózi 
Moses. Dochodzenia przeciw wymie- 
nionym w toku. 


Hryniowi Ciuciakowi skradziono 
onegdaj na rynku portfel, zawierający 
77 zł „gotówki, oraz dokumenta. Przy- 
trzymano Michała Krzyżewskiego, któ- 
ry do tej kradzieży się przyznał i 


zwrócił Ciuciakowi natychmiast 50 zł. 
Niefortunnego złodzieja oddano sądo- 
| wi do ukarania. 


GE 


Nr. 8743 


SE. AN. 


NADU 


FOSFATYNA 
FALIERES, 


nieszrównana mączka od. 
żywcza dla dzieci, potę- 
guje zdrowie i rozwój 
z-i ZZA dziecka.  t-: 


kwiat ŚNIEŻNY 


naisziachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
ljony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszędzie do nabycia, 


ZŁOŚLIWY 


I STRONNICZY RECENZENT. — BIEDNA AKTORKA. — OFIARA ZŁOŚLIWOŚCI ZA- 


STRZELIŁA NIESUMIENNEGO KRYTYKA. 


Londyn, w styczniu. 

=) Wśród recenzentów tea- 
tralnych bywają rozmaici ludzie. 
Jedni spełniają swoje obowiązki z 
wielką sumiernością, starają się o0- 
ceniać świadczenia aktorów i wało- 
ry sztuki według swego sumienia z 
bezwzględną objektywnościg. Inni 
na szczęście nieliczni piszą tak, jak 
tego ich inieres wymaga, potrafią z 


rzeczy najpiękniejszej uczynić — 
ohydę, a z najbrzydszej — arcydzie 


ło. Takim właśnie krytykiem jest 
znany z dowcipu i złośliwości lite- 
rat londyński, Charles Dunney, 
współpracownik dziennika „Daily 
News“. Jest to człowiek przekupny 
i stronniczy. którego autorowie i 
aktorowie obawiają się, jak djabla, 
gdyż pióro posiada niezmiernie 
cięte. 

Ten recenzent nawiązał stosu- 
nek miłosny z aktorką londyńską. 
Bessie Graskton, której rvwalką 


Z żecia rrowincji. 


Wieści z Krunicy. 


{Wd naszego korespondenta.) 


Krynica, w styczniu. 

W okresie świąt po dzień 6 bm. ba- 
wito w Krynicy przeszło 10u0 osób, re- 
prezentujących wszystkie dzielnice Pań- 
stwa, Wśród nich zauważono wiele oso- 
histości ze Świata dyplomatycznego, po- 
lilvcznego, urzędnicz., oraz wojskowości, 
Przepiękna pogoda zimowa sprzyjała u- 
prawianiu wszelakich sportów zimowych, 
a turuiej hokejowy o Mistrzostwo Polski, 
jak również następny turniej o Mistrzo- 
stwo Krynicy z udziałem drużyn wiedeń: 
skiej i budapeszteńskicj, stanowiły a- 
trakcję niemałą. Kitka wielkich zabaw ta- 
uecznych w Domu Zdrojowym udało się 
znakomicie, a sylwestrowa przeciągnęła 
się do białego rana przy akompaniamen- 


. 


cie wystrzałów szampanskich, Przed paru 
dniami dokonywano w Krynicy zdjęć fil- 
mowych do kręconego świeżo obrazu pol 
skiego p. t „Tajemnica skrzynki pczto- 
wej” według scenarjusza J. Relidzyńskie- 
go. Bohaterką tego filmu jest nrocza no- 
wa gwiazda pani Bogda. Filmowano e- 
mocjouującą scenę, gdy bohaterka dra- 
matu, w czasie „skjóringu”, uniesiona zo- 
staje przez konia poprzez ośnieżone góry. 
a z tragicznej sytuacji ratuje ją bohater 
filmu, doganiając na nartach rozszalałego 
rumaka. 

Po skończonyni okresie świątecznym, 
rozpoczał się obecnie liczny zjazd gości 
sczonowych, wśród których przeważa do- 
rosła młodzież obojga płci, 


Kronika chodorowska. 


(Od naszego korespondenta). 


Chodorów, w styczniu. 

+ ybór burmistrza. Wreszcie po kilku- 
nastomiesięcznem odwlekaniu sprawy, 
wójewództwo ostatecznie zatwierdziło 
wybory do rady miejskiej. Onegdaj więc 
po zaciętej walce przystąpiono do wybo* 
ru burmistrza, zastępcy i ławników, któ: 
ry dzięku zdecydowanenu stanowisku 
bloku polsko - ruskiego zakończył się 
zwycięstwem p. Hipolita  Wanatowicza, 
jako burmistrza oraz wielce zasłużonego 
dla gminy Dr. Grfinstejna jako zastępcy. 
Powyższy wybór spotkał się z ogólnem 
uznaniem. Mieszkańcy tylko zwracają się 
do howo wybranego burmistrza z bardzo 
uprzejmą prośbą, by tenże postarał się o 
nałożyłe oświetlenie miasta, tak bardzo 
szwankujące w ostatnich miesiącach. 

Pożegnanie naczelnika poczty. Żegnać 
kogoś, jest rzeczą bardzo przykra. Ta też 
mieszkańcy miasta Chodorowa z prawdzi- 
wym żalem żegnali onegdaj niestrudza- 
nego i zawsze pełnego zapału do pracy 
społecznej p. Władysłuwa Żajączkowsiie- 
go, naczelnika poczty, który został prze- 
niesiony do Lwowa. Stale sic rzecz dzi- 
wna, a mianowicie, że w  Chodorowie, 
miasteczku słynącem zresztą ze swych 
keteryj i koteryjek na owem pożegnaniu 


i 


nie brakło nikogo z żadnej dekasterji, 
któryby nic uznał zasług p. Zajączkow- 
skiego. Przy nastroju bardzo serdecznym 
pożegnanie przeciągnęło się do białego 
rana. Dzisiaj odjeżdżającemu p. Zającz- 
kowskiemu na nową placówkę składają 
mieszkańcy Chodorowa raz jeszcze życzu- 
nia „Szczęść Boże”. 

Jasełka. Pisać niekiedy o przedsla- 
wieniach urządzanych siłami amatorskie- 
mi jest rzeczą bardzo przykrą i bardzo 
ciężką. To też tym razem z prawdziwą 
przyjemnością sprawozdawca Wasz no- 
tuje sprawozdanie z przedstawienia ama- 
i 47 Jasełek'" urządzony ch stara- 
niem Z. K. pod reżysetją p. Stasiny i 
ae p. Wróblowej. Przedstewiante 
owo wykazuje w sposób aż nazbyt do- 
biiny, co można zrobić przy szczerej i 
uczciwej pracy zarówno iniejatorów jak 
i całego zespołu. Oczywista, że trudno mi 
omawiać grę każdego z aktorów, nadmie- 
nić tylko muszę, że dawno, bardzo dawna 
nie widziałem przedstawienia amator- 
skicgo tak świetnie wystawionego I opra- 


cowanego, Na szczególną wzmiankę zasłu | 


guje krakowiak 
werwą i życiem 


odtańczony z ogromna 


t 


była inna aktorka, znacznie od niej 
zdoiniejsza i prawdziwą iskrą gen- 
juszu obdarzona, Edyta Stare, któ- 
rej krytyka wróżyła świeiną przy- 
szłość. Otóż Dunney, podburzony 
przez swą przyjaciółkę, począł się 
w niesłychanie nikczemny sposób 
znęcać na Bogu ducha winnej p. 
Stare. Doprowadził biedną dziew- 
czynę wprosk da szału. Odmawiał 
jej bowiem wszelkiego talentu, wy- 
śmiewał ją i wykpiwał, a nato- 
miast pod niebiosa wynosił zupeł- 
nie przeciętną p. Grasthon. Wresz- 
cie wyczerpala się cierpliwość drę- 
czonej aktorki. Gdy Dunney po 
premjerze wystawionej onegdaj kc 
medji Durbakea p. t. „Miłość w 
Szkocji” znowu rzucił się w swej 
recenzji na aktorkę, ziawiła się ona 
następnego dnia w redakcji i zażą- 
dawszy widzenia się z recenzentem 
strzeliła doń kilkakrotnie, raniąc 
zo niezmiernie poważnie, 

Slan złośliwego recenzenta jest 
lak groźny, że lekarze watpią, czy 
zdołają go utrzymać przy życiu. 
Desperatka została uwięziona, a jej 
proces roznacznie się zapewne nic- 
hawem. budząc już zawczasu ol- 
brzymie zainteresowanie w światku 
artystycznym i towarzyskim "'on- 
dynu, 

wama 


Groźne cyfry. 


powiada oficjałna statystyka nie- 
miecka. 


Bytom, 14. stycznia. (Tel, G. P) Tu 
iejszy „Kotalik Codzienny“ podaje bar- 
dzo ciekawe cyfry z urzędowej statystyki 
niemieckiej za lała 1924—25. W tym cza 
sie w Niemczech 69.000 osób młodocia- 
nych w wieku 14—18 lat skazano za róż 
ne zbrodnie i przestępstwa, z czego 40 
tys, przypada na kradzieże. W roku 1926 
2.159 młodzieńców i 861 dziewcząt po- 
pełniło samobójstwo, 


Co 


Po poległych podczas wojny żyje do- 
tychczas 360 tysięcy wdów, 57 tysięcy 
sierót, 752 tysięcy półsierót i 148 tysięcy 
ojców, względnie matek. 74 tysięcy osób 
otrzymuje wsparcie po poległych  raq- 
żach, ojcach lub synach Renty wojenne 
wynosza rocznie około miliarda mnrek. 
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Dodatek tygodniowy do N.. 8743 z dnia 16 stycznia 1929. 
Pod redakcją JAVINY P"ŁEŃSKIEJ. 


POGADANKA. 


Lwów, 15. stycznia. 

Współczesna kobieta, zwłaszcza w 
ostatnim lat dziesiątku, oddaliła się o 
olbrzymi dystans od tych czasów, w 
których aksiomatem było, że porządnej 
kobiecie należy siedzieć w domu i pil- 
nować garnków i tym podobnych 
sprzętów domowych i nie mieszać się 
«lo nieswoich spraw, że „edukacja“ je) 
powinna polegać na tem, aby mogła 
ze zrozumieniem słuchać tego, co mó- 
wią mężczyźni. 

Poza sprawaini gospodarskiemi, flir- 
iem, a w ostateczności literaturą i 
sztuką, nikt nie wymagał od kobiety 
samoistnego zdania, a wydawanie sądu 
o poliłyce, sprawach społecznych, na- 
ukowych, uważane było poniekąd za 
nieprzyzwoitą ekstrawagancję. 

Dziś, jakże jest inaczej. Kobięta ma 
miejsce w rządzie i radzie, na kate- 
drach profesorskich, przed forum są- 
dowem, w laboratorjum i klinice me- 


dycznej — jej głos i sąd jest równo- 
uprawniony z sądem i głosem męż- 
czyzny 


Ale jeśli tak jest w zasadzie, to je- 
dnak jeszcze dzisiaj utrzymuje się 
zdanie, że kobiety naogół są mało sa- 
modzielne, chwiejne i niezdecydowane 
w swych poglądachiprzekonaniach, że 
daleko im jeszcze — czy wogóle — do 
męzkiej pewności siebie, do tego zde- 
cydowanego: tak, tak, nie, nie, o któ- 
rem mówi ewangelia. 

I nie można zaprzeczyć, że ponie- 
kąd zdanie to nie jest pozbawione ra- 
cji. My, kobiety często nie umiemy się 
zdobyć na kalegoryczny, krótki sąd, 
na rozwiązanie sprawy Aleksandro- 
wem cięciem miecza; tam, gdzie męż- 
czyzna załatwia rzecz odrazu, my de- 
łiberujemy i rozważamy. — Lecz za- 
słanówmy się nad tem, czy ten, cha- 
rakferystyczny może dla kobiecej na- 
tury, objaw jest zawsze rysem ujem- 
nym, lub, o ile należy go za taki uwa- 
wać... 

_ Zapewne, że godni pozazdroszcze- 
Ma są pod wielu względami tacy lu- 
dzie, którzy umieją w każdej sprawie 
wydać odrazu jasny, stanowczy sąd. 

Są to zazwyczaj Skrystalizowane, 
Silne charaktery, stojące na twardym 
Bruncie swych przekonań i obejmujące 
odrazu całokształt zagadnienia bez 
Względu na ło, czy dotyczy ono spra- 
wy drobnej czy wielkiej, a równocze- 
Śnie charaktery, obdarzone wystarcza- 
Jącą dozą pewności siebie, aby uważać 
Zawsze swoje słaqowisko za słuszne i 
usprawiedliwione. 

Ludzie tacy cieszą się zazwyczaj 
zaufaniem i szacunkiem ogółu, opinie 


ich wypowiedziane stanowczo i pew- 
nie, akceptuje się najczęściej nawet 
bez krytycznej ich oceny. 

Wobec nich ludzie, nie mogący się 
zdobyć odrazu na zdecydowane stano- 
wisko, którzy bądź to wahają się z wy- 
powiedzeniem swojej opinii, bądź wy- 
rażają ją w formie niepewnej z za- 
strzeżeniami, jak: zdaje mi się, 
może itp., robią na oloczeniu wrażenie 
ujemne, uchodzą za jednostki, których 
nie można brać poważnie. 

A jednak często się zdarza, że w 
rezultacie owo zdanie stanowcze, pe- 
wne, wypowiedziane szybko, bez wa- 
hania, okazuje się mylne, że ci, którzy 
dali się mu porwać, poszli za niem 
bezkrytycznie, odnieśli szkodę, dali się 
zbić z właściwego toru. 

Okazuje się zatem, że nieraz wła- 
śnie bezwzględna pewność sądu, pe- 
wność decyzji, wypływa nie z jasno- 
ści, lecz z ograniczoności pojęć, a pe- 
wność siebie może być tylko nieuza- 
sadnioną  zarozumiałością. Wahanie 
natomiast i zwlekanie z decyzją świad- 
czy czasami o sumienności danej jed- 
nostki, o umyśle głębszym, zdolnym 
do refleksji. 

Jeśli zatem, my kobiety, niejedno- 
krotnie w sprawach, których nie obej- 
mujemy z należytą jasnością, czy to 


w zakresie polityki, czy spraw społe- 
cznych, literackich, czy innych, nie 
spieszymy się z sądem i decyzją, jeśli 
wahamy się i namyślamy, to nie ma- 
my się czego wstydzić. Lepsze to, niźli 
obranie drogi fatszywej lepsze, niż ar- 
bitralny a mętny sąd, który może 
zbałamucić nas i innych, sprowadzić 
z drogi właściwej. 

Niezdecydowanie jest tylko wów- 
czas złe, jeśli w niem trwamy biernie, 
bez starania o zdobycie jasnego po- 
glądu na kwestię, o którą chodzi — 
lub jeśli wynika z nizkich pobudek. 
Nie wolno nam naprzykład tam, gdzie 
jesteśmy do tego powołani, nie wyra- 
zie zdania z oportunistycznych wzglę- 
dów, jeśli widzimy, że komuś dzieje 
się krzywda, którą milczenie nasze a- 
probuje, nie wolno zamilczeć swoich 
przekonań religijnych czy politycz- 
nych tam, gdzie wypowiedzieć je po- 
winnyśmy — jak nie wolno pozosta- 
wać w stanie mąławicowym. jako te, 
co nie są ani zimne, ani gorące. Nale- 
ży dążyć do wyrobienia sobie własne- 
go światopoglądu, wyraźnego ustosun- 
kowania się do zagadnień etycznych, 
kwestyj społecznych i politycznych. 
Wtedy dopiero — przez tę wewnętrz- 
ną pracę nad sobą dojdziemy do praw- 
dziwego równouprawnienia z mężczy- 
znami, równouprawnienia, którego bez 
naszej współpracy nie mogą dać nam 
żadne kodeksy ani ustawy. J. P. 


2 dziedziny mody 


TOALETY KARNAWAŁOWE. . 


| czął, można zatem zrobić przegląd te- 


Lwów, 15. stycznia. 
Sezon karnawałowy juź się rozpo- 


gorocznej mody balowej; stwierdzić 


Suknia balową atłasowa z ornamentem 
haftowanvym. 


Toaleta wieczorowa z crepe georgette 
w kolorze makowym. 


| 
| 


różnice i delikatne odcienie, odróżnia- 
jące ją niejednokrotnie mimo pozorne- 
go podobieństwa od mody sezonów po- 
przednich. — Frzedewszystkiem co do 
materjałów można stwierdzić, że hege- 
monja lamy, która królowała w ze- 
szłym sezonie, obecnie została znacz- 
nie zepchnięta w cień, a na jej miejsce 
występują na pierwszy plan tiul, jedw. 


a 


£= x 


Na bal maskowy: Pierrot i Róża. 


i aksam. chiffony i koronki, atłas, tafta 
i mora, które ło ostatnie dwa materja- 
ły święcą w tym roku szczególne tri- 
umfy. Z innych wymienionych wyżej, 
chociaż widzieliśmy ich wiele już w. 


r. 


zeszłym sezonie, jednak teraz wystę- 
pują w zmienionej formie, a zwłasz 
cza suknie tiulowc, wyglądają zupeł- 
nie odmiennc, a wypracowane z wiel- 
kim wdziękiem i poczuciem linji dia 
młodocianych aspiracji są brane nal- 
poważniej w rachubę. 

Drugą charakteryslyczną cechą o- 
becncj mody karnawałowej jest rezy- 
gnacja z obfitości ozdób. Zwłaszcza 
akcesorja błyskotliwe nie są w do- 
brym tonie, a jeżeli się już ich używa 
do ożywienia toalety, lb należy za- 
chować w tem wiclkie umiarkowanie. 
Wielka toaleta balowa odznacza się 
przedewszystkiem wytwornością mate- 
rjału 1 kunsztownością linji. Jlalt, je- 
żeli występuje, to musi być w nader 
subtełnym wzorze, jakgdyby rysowa- 
ny cienkiemi lmjami na wylwornym 
materjale sukni. Koraliki, strassy i 
Ilitry są dopuszczalne bądź to tyłko 
dla przybrania corsageu tiulowego, 
lub z jedwabnego chiffonu, tu i ówdzie 
także dla utrzymania stylu toalety. 


Wielka tvalcta balowa z velours chiffon 
i muślinu jedwabnego. 


Paryż idzie tak daleko w tendenejl 
do dyskretnego wyeliminowania bły- 
skatliwych ozdób, że niejednokrolnie 
nawet rezygnuje z klamry u śpięcia ta- 
U. Długa kokarda z dekoracyjnymi 
końcami, małe podpięcie w tyle two- 
rzą wdzięczny kontrast do wspanialo- 
ści materjału, zwłaszcza przy sukniach 
z crepe satin, lub też mory, będących 
najdystyngowańszą toaletą o charak- 
terze poważnym. Młodzież natomiast, 
obok sukien kiulowych, wystepuje w 
sukniach z miękkiego faille, odznacza- 
jącego się dyskretnym połyskiem, a 
zarazem pieknym rzutem tałdów, nie 
zatracając przytem tak ważnej dzi- 
siaj linji. Bo linja jest obecnie wszyst- 
* kiem, każda postać mimo bogactwa 
materiału, składającego się dziś na to- 
aletę balową, winna pozostać smukłą 
i gibką, a kunszt krawiecki doprowa- 
dza obecnie do tego, że ta smukłość 
postaci nie jest wyłącznie przywilejem 
pań, naprawdę nienaganuie zbudowaą- 
nych, ale przez należyte wykorzysta- 
nie, wszystkich możliwości kroju i u- 
drapowania, nadaje nawet „mniej upo- 
sażonym od natury pozory doskoni- 


„KOBIETA W DOMO 2 SATONIE" 
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Modna biznierja balowa. Szerokie branzolety platynowe z brylantami, łańcuch na 
szyję i pierścionki w tem samcem wykonaniu, 


łości ksztaltów. Stopień, jaki perfek- 
cja linii dosięga, zależy: naturalnie od 


artystycznych walorów i umiejętności | 
i przybierają. 


wykonania toalety. 


Miejsce zdetronizowanych połyskii- 


wych ozdób zajmuje dziś kwiat. Prze- 


śliczne girlany stylizowanych kwiatów 
suknie stylowe i suknie 


k en T a GETT PORTO DEBET OJO 0 EEE RE 
£Z kobiecego ruchu społecznego. 


WYSTAWA PRACY KOBIET 


na Pow. Wystawie Krajowej w Poznaniu. 


Lwów, 15 stycznia. 
©) Komitet Wystawy pracy ko- 
biel na Powsz. Wystawie Krajowej 
w Poznaniu zwraca się do ogółu 
kobiet z następującą odezwą: 

W maju 1929 r. zostamie otwarta 
Powszechna Wystawa Krajowa w Po- 
znaniu. Oddzielny pawilon zajmie Wy- 
stawa Praey Kobiet, 'zobrazowana w 
jaknajszerszem zakresie, a więc sięga- 
jącym w przeszłość i doprowadzonym 
aż do chwil ostatnich. 

Ogólno Krajowa Wystawa ma za- 
świadczyć o tężyźnie i woli polskiego 
dugha. O głębi naszych marodowych 
ukochań. O zrozumieniu potrzeb chwili. 
O nawiązaniu przeszłości x teraźniej- 
szością, dla utorowania drogi przyszłym 
zdrowym poczynaniom. 

Od zarania dziejów naszych, Polka 
była twórczym czynnikiem we wszyst- 
kich sprawach rozwoju narodowego. 
Czynnikiem, którego przeoczyć nie wol- 
no, który uznali, podkreślili, wciągnęli 
w rubrykę prawd  niezaprzeczalnych 
nasi historycy i myśliciele. 

W niesłychanie ważnej dobie, kiedy 
mamy przedstawić całemu Światu ma- 
szą myśl, silę i polęgę twórczą, masze 
dokonamia, Zamierzenia, programy, 
winniśmy sławić się do roboty wszysl- 
kie bez wyjątku. 

Wytlężnmiy zgodnie wszystkie siły, a- 
by zsumowanie trudów naszych wypa- 
dło ku chiłubie naszej. Aby abjęła wszyst 
kie dziedziny, zakreślone przez Komi- 
tet Wystawy Pracy Kobiet. Idziemy do 
pracy przebojem. Własnym trudem 
tworzymy dział Wystawy Kobiccej. 

Nasz pawilon ma stunąć według 
projektu architektki  Hryniewieckiej- 
Piotrowskiej. Całe urządzenie dokonane 
będzie wyłącznem staraniem kobiet. 
Nic żądamy miczyjej pomocy. Dla po- 


krycia kosztów, sprzedajemy żetony: 1 
1 10 złotowe. każda Polka winna zao- 
patrzyć się w nie i popierać nabywanie 
ich wśród najliczniejszych warstw po- 
leczeństwa. 

Bądźmy wzorem solidnej i ofiarnej 
gotowości, w dokonaniu czynu, który 
ma zaświadczyć, czem była i jest kobie 
ta polska w ogólnej twórczej pracy na- 
rodu. 

Komiłei Wystawy Pracy Kobiet. 
- Eu) a 

Sekcja Ziemianck w Woj. Komite- 
cie Wystawy pracy kobiet w Poznaniu 
wystosowuje dó Ziemianek Małopolski 
Wschodniej prośbę o dopelnienie kwe- 
słjonariusza, rozesłanego im w styczniu. 
Wystawa eksponatów, dotyczących dzia 
łalności kulturalnej pań wiejskich ma 
objąć nietylko cstatnie dziesięciolecie, 
ale będzie miała dzial retrospektywny, 
a więc przedstawiać: będzie życie i pra- 
ce kobiety na roli pracującej, od naj- 
dawniejszych czasów, zatem należą tu 
wszelkie pamiątki, dotyczące powstań 
narodowych, ostalniej wojny obrony 
Lwowa i td. 

Komitet prosi o fotografje i opisy 
pracy pań na emigracji w Wiedniu czy 
innych miejscowościach, w czasie wiel 
kiej wojny. A więc: pomocy ubogim u- 
chodźcom, więźniom, żołnierzom w 
szpitalach, sierałom wojennym itd. slo- 
wem wszelką pracę w dziedzinie opie- 
ki społecznej. 

Przez przeoczenie mie wslawiono w 
kw astjonarjuszu pylania: gdzie i kiedy 
zostały przez ziemiaństwo zbudowane 
kościoly, kaplice, cerkwie lub instytu- 
cje humanitarne. 

Wiadomosci ie należy przesyłać do 
p. Laury: Słolńskiej, Sylkstuska 22 we 
Lwowie, z wyraźnym podpisem i do- 
kładntm adresem. 
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moderne. Barwna wiązanka kwiatów 
z opadającemi w dół długierii galaz- 
eałązkami zdobi wycięcie sukni, lub 
też u pau, których ksztally na to po- 
zwalają, opuszczą się z przodu, jako 
zakończenie pasku Opasującego kibić. 

Co do barw sukien balowych, to 
toaleta czarna, jakkolwick zawsze po- 
siada swoje uprawnienie, już się tro- 
chę przeżyła i ustępuje ciemnym albo 


ró 
~N 

Moane buciki i torebka. 
jasnym tonom koloru niebieskiego. 


Również czerwień we wszystkich swo- 
ich odcieniach, a zwłaszcza z nalotem 
Larwy cynamonowej jest w tym roku 
szczególniej uprzywilcjowana. Toalety 
dystyngowane z atłasu, mory i chiffo- 
nu, wymagają uzupełnienia płaszczem 
z velours chilfonu, lub brokatu. Rów- 
nież płaszcze atłasowe, koloru sukni, 
weszły w modę, przyczem istnieje ten- 
dencja, aby dolny brzeg płaszcza har- 
monizował z dolna linją sukni. Jako 
przybranie glowy cieszą się powodze. 
niem lurbany brokatowe i lżejsze od 
nich czapeczk: z złotej lub srebrnej 
siatki. 

Najmodniejsze pantofelki balowe są 
ze skóry jaszczurtczej w popielatym, 
różowym i-niebieskim kolorze. Obok 
nich pednuk występują również math- 
wo srebrne, lub jasne brokatowe, dy- 
skretnie przybrane strassami. Toreb- 
ka balowa powinna, według najnow- 
szych przykazań mody, harmonizować 
z bucikiem. Jakp elegancka biżuleria 
występują szerokie branzolety z- platy- 
ny i brylantów i dostosowane do nich 
łańcuchy na szyję i pierścionki; nic- 
mniej są modne także perly, przyczem 
dla tych, które nie mogą sobie pozwo- 
lić, na biżuterję prawdziwą, stoją do 
dyspozycji bardzo piękne imitacje, któ- 
re nosić dozwalu nawel najsurowsze 
jury obecnej mody. 

Nina. 
TES 
Przepisv kuchenne. 


Nadziewane filety wieprzows. 

Przygotować farsz z 20 dkg. sieka- 
nego mięsa wieprzewego i 20 dkg. cie- 
lęciny, kilku grzybków  siekanych, 
dwóch jaj, nieco śmietany i tartej 
bulki. Z ćwiartki wieprzowej (pokrajać 


ladne, podłużne kawalki i rozbić je 
cienko, poczem powłec białkiem. Du 


środka każdego filetu nałożyć farszu, . 


przyłożyć drugim kawałkiem mięsa | 
zeszyć madkoło, poczam posolić. Wło- 
żyć filety do rynki i Husić w tłuszczu 
rodzinę lub póltorej. Następnie wyjąć 
ib, dać do sosu ćwierć lilira kwaśnej 
śmietany, wozkłócanej z łyżką mąki 
Przed podaniem na stół należy wyjąć 
nitki. Na półmisku obłożyć damie o- 
smażonemi kartofelkami i duszonemi 
buraczkami. 


MARE”. EEBÓLO TCO IE] 

Z błagalną prośbń udaje się uboga 

slaruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 

do serc liłościwych państw o udzielenie 

pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 

nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”, 
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GLGAkLSA BLŁZWAKLUNNUWU AANE- 
BhKYPIOÓW NE éw KACA 
Za pAT| 
TEATR WIELKI: 
Wtorek, 15-go stycznia o godz, 7.30 
„Jedna jedyna noc”. 
Środa, 16. bin, o godz. 7.30 wiecz. 
„Klejnoty Madouny”*. 
Czwartek, 17. bin. o godz. 7.30 wiecz, 
„Straszny dwór*. 50 proc. zniżki, 


Teatr Wielki odbywa już końcowe pró 
by z głośnej amerykanskiej sztuki Dun- 
ninga i Abbota pt, „Broadway“, której 
premiera na naszej scenie będzie niewąt- 
pliwie rewelacyjnem przedstawieniem w 
dziale reperiuaru dramatycznego. Akcja 
tej niesłychanie oryginalnej i ciekawej 
sztuki, która tryumfalnie obiegła wszyst 
kie sceny polskie i zagraniczne, odbywa 
się w Nowym Jorku, w tak zwanym ga 
binecie „Klubu Rajskich Nocy“, w środo. 
wisku girls i artystów Teatru Variete. 
Niezmiernie trudna realizacja tej sztuki, 
którą podjął zawsze pełen zapału arty- 
styczuego reżyser Żytecki — została w 
najdrobniejszych szczegó.ach opracowa- 
na dając fascynujące pełne wrażeń wido- 
wisko, zaliczające się do najbardziej 
atrakcyjnych w bieżącym sezonie Barw- 
ną część choreograficzną przygotował ba- 
łetmistrz Józef Ciesielski Nowe dekora- 
cje pędzla art. inal, Bolesława Kudewicza 
llustrację muzyczną przygotował kapel- 
mistrz Roman Wojnarowicz. Premięra ze 
względów technicznych została przełożo- 
na na piątek 18. bm. 

Na tani wieczór o 50 proc. zniżce daje 
Teatr Wielki we czwartek 17. bm, prze- 
piękną operę narodową St Moniuszki 
„Straszny dwór". 

Przyjazd słynnej artysiki japońskiej 
do Lwowa, P. Teiko Kiwa, znakomita 
śpiewaczka i tragiczka japońska, najiep- 
sza dzis „Madame Butterfly“ przyjeżdża 
wkrótce do Lwowa i wystąpi dwukrotnie 
ną scente Teatru Wielkiego w swej nie- 
zrównanej kreacji. Nazwisko tej wielkiej 
artystki egzotycznej jest dobrze znane 
naszej publiczności, która przed dwoma 
laty na występach p, Teiko Kiwa kilka- 
krotnie wypełniła po brzegi widownię 
Teatru Wielkiego i entuzjastycznie ją 
przyjmowała, a cała prasa wyrażała się 
z zachwytem o fenomenalnym wprost ta- 
lencie aktorskim i śpiewaczym tej jedy- 
nej w swoim rodzaju artystki operowej. 
. Kontyngent zniżek dla Stowarzyszeń 
ł Związków na przedstawienia w Teatrze 
Wielkim został rozszerzony na pewną 
część przednich rzędów foteli partero- 
wych i I. balkonu, o czem dyrekcja tea: 
tru zawiadamia strony interesowane, 


TEATR MAŁY: 


Wtorek, 15. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wesele na Kurpiach”, 

Środa, 16. bm. o godz, 7.30 wiecz. 
„Wesele na Kurpiach*. 

LJ 

„Wesele na Kurpiach** w Teatrze Ma- 
tym osiągnęło rekord powodzenia. W s0- 
Dotę i niedzielę zabrakło biletów, a pu» 
biiczność tłumnie odchodziła od kasy 
limo tego wyjątkowego powodzenia ja: 
iem cieszy się to czarujące widowisko, 
tóre podbija serca wszystkich, „Wesele 
na Kurpiach'** jeszcze tylko parę dni go 
Ścić będzie we Lwowie, udając się na dal: 
Sze tournee po Polsce, Wszyscy, którzy 
Jeszcze nie mieli sposobności podziwiania 
tego jedynego w swoim rodzaju widowi: 
ską podobnego do kolorowej bajki, po 
Winni skorzystać z tej ostatniej okazji 
zobaczenia go. 

+ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Przedwiośnie“. 
CASINO: „Wieczna miłość”, 
CHIMERA: „Mścicielka”. 
GRAZYNA: „Huragan”. 


FATAMORGANA: „Czerwona 
cerka“ 


COLOSSEUM: 
wacz”, 

KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz". 

LEW: „Przedwiośnie", 

LENA: „Tajemnica Kopalni Złota”. 

MARYSIENKA: „Osłatn Rozkaz” 


OAZA: „Szeik Fazil za murami ha- 
remu". 


PALACE: „Węgierska rapsodja”, 


tan- 


„Genfleman - włamy: 


„GAZETA PORANNA” «z dnia 16. stycznia 1929. 


„hurcnNIK—MARYSTENKA". Dziś początek o godzinie 3-ciej. 


Geny normałnce, 


zniżki ważne na wyświetlane arcydzieło p. t. 


OSTATNI ROZKAZ 


W głównej roli EMIL JANNINGS. 
W następnym programie arcypiękny dramat rozszaiałych namiętności, nułosnych 
przeżyć, „o których się zwykle nie mówi*. Pikantne kulisy maiżcńskiej alkowy 


p t „KOCHANKOWIE“, W głównych ro ach: 
amantów VILMA BANKY I ROMAND CO „MANX, 


najpiękniejsza para wymarzonych 
Reżyserji Fred Niblo genjałny 


twórca „BEN-HURA". 


num M 


PAŃ: „Ostatnie lata panowania Cara 
Mikołaja Ii". 
PASAŻ: „Branka Czerwonego Wo- 
dza". 
PROMIEŃ: 
hohiety”. 
UCIECHA: „Zemsta Murzyna”. 


REPREZENTACYJNY RAUT 


Asystentów Wyższych 
Uczelni 
odbędzie sią 9 lutego. 


a — 


„Ten, za którym szaleją 


L) „Żywy dziennik” w Kasynie ; Kole 
liter-art. Już ukazaly się w mieście aiisze 
zapowiadające ukazanie się we czwarte, 
dnia 17. bm. w Kasynie i kole lil.-arl. na) 
młodszego i najświeższego lwowskiego or 
ganu prasowego: „Dziennisa'* bez czcioney 
i bez skladaczy, który wygłoszony zosłanii 
od A do Ź, tj. od tytułu i artykułu wstęp- 
nego aż do anonsów i podpisu, przez czicu 
ków redakcji, w skład stórej wchodzą naj 
lepsze lwowskie siły dziennikarskie. Reper 
tuar dziennika złożony z artykułów saty 
rycznych i poważnych, jest lak zesław:o 
ny, że utrzymu,e od początku do końca ży. 
we zainteresowanie audytorjium. Impreza 
ta, dawno już we Lwowie niewidziana. bu 
dzi ogólną ciekawość i nikt nie powinien 
zaniedbać okazji uczestniczenia w tem ze 
wszech mier zajmującem widowisku. 

Baczność egjoniści! Doroczny Zwycza) 
ny Zjazd Uelegalów Okręgu odbędzie się 
we Lwowie w niedzielę 27. bm. o godz, II 
przedpoł (Gródecka l. 69, I p.) 
obrad obejmuje m. i. referat wicaprez. Zarz 
gł. posła dra Dolakitewicza p. l. Obecna sy 
tuacja peństwowa i związane z tem wy 
łyczne do dalszej pracy w Zw. Legjonistów 
Ziazd okręgowy tworzą delegati Oddziałów 
okręgu lwowskiego, wybrani wedlug 3 ôf 
stalutu i członkowie Zarządu okręgu we 
dług $ 40 statutu. ; 

Tow. Hetafizyczne ln. A. Cieszkaw 
skiego, ul. Kochanowskiego 26. dnia 17 
bm. czwartek godz, 7 wiecz. zebranie 
członków. Referat p. inż, Michala Friedla 
pt. „Rozwój ludzkości na zasadzie pra 
wa komplikacji“. Goście mile widziani. 

Wieczór informacyjno - dyskusyjny 
na temat „O Sadach Pracy” odbędzie się 
staraniem Rady Okręgowej Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 
we Lwowie we czwartek, 17, stycznia br. 
w Sali Towarzystwa Aptekarskiego przy 
ul. Mikołaja 15/11. o godz. 7-ej wieczorem 
Referat wygłosi Dr. Roman Loria. Goście 
miłe widziani. 

„Małka Szwarcenkopf*, sztuka w 5 a 
Gabrieli Zapolskiej, ze śpiewami i tańca- 
mi — odegraną zostanie przez zespół 
„Sceny Gwiazdy” po raz 2-gl w niedzielę, 
20 stycznia 1029 r. na dochód funduszu 
inwalidów, wdów i sierót pa członkach 
Stowarz. „Gwiazda“, w sali własnej (Fran 
ciszkańska 7). Sztuka ta odegrana one- 
gdaj przy szezelnic wypełnionej widowni, 
cieszy się wielkiem powodzeniem ze 
względu na świetną reżyserję i doskonałą 
grę poszczególnych członków wypróhowa- 
nego zespołu „Sceny Gwiazdy”. W przed 
stawieniu bierze udział Symfoniczna ot- 
kiestra „Gwiazdy“ pod kierunkiem prof. 
Kaz. Abratowskiego, który też opracował 
część muzyczną sztuki. W roli Jojne Fi- 
rułkesa występuje p. Emil Janusz, arty- 
sta „Młodej Sceny”. Bilety wcześniej: Cu- 
kiernia Fr. Pito'aja, ul. Łyczakowska 11, 
Początek przedstawienia o godz. 7-mej, 
koniec 1015 wieczór. 

Zespoły Mandolinistów 
„Trubadur* we Lwowie urządzają dnis 
20 bm. o godz. 11 Koncert w sali Stow 
„Gwiazda“ przy ul, Franciszkańskiej, Bi 
laty wcześniej de nabycia w firmie I 
Górski, pl. Marjacki 6. 

(1 Na centralną targowicę miejską spę 
dzono od 5. do 12. bm, 18 wołów, 23 hu 
haji, 441 krów, 2 sztuki jałównika, 474 
cieląt Za woły płacono 150 do 1.40, za 
krowy 1.50 do 1.70 i 1-30 do 1.40 i 1— 
do 1.20, za cielęta 1.30 do 1.50. Za mięso 
bydlęce opasowe 2.05 do 2,15, cielęce 2— 
do 2.50, wieprzowe 2.40 do 2.60, za mięso 


Porządek 
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bydlęce z prowincji 1.52, cielęce 1.60 dv 
2.25, wieprzowe 2.03 do 2.10, koszerne 
2.20 do 2.85. Za skóry bydlęce lekkie za 
Í kg. 2.50, za ciężkie 2.35, za cielęce 3,50 
za końskie duże 31-—, za małe 18—, zy 
siano 24-—27, do 18—22 za słomę 12—14 
za koniczynę 28—30, za tyrmotkę 30—31 
Koni spędzono 236. 

() Statystyka połączeń tełefonicznych 
we Lwowie, W mies, grudniu 1928 usku- 
teczniono w centrali P. A. S, T. 8,132,980 
połaczeń telefonicznycih. 

(-—) Włamanie sklepowe. Ubicgłej no- 
cy nieznani sprawcy włamali się do skle- 
pu korzennego Kesla Wurzla, przy vl. Ja- 
kóbą Hermana 12. i skradli artykuły spo 
żywcze niestwierdzonej na razie wariości, 

(—) Twardy sen. Drowi Włodzimie- 
1izowi Konstantynowiczowi, zam. przy ul. 
Murarskiej 4., skradziono wczoraj z pod 
poduszki portfel zawierający 850 zł. 

(---) Nieszczęśliwy wypadek. Elżbieta 
Glalitiliss zam, Żółkiewska 50. przecho- 
dząc wczoraj uł. Żółkiewska poślizgnęła 
się na żelaznych drzwiach tkwią- 
cych w bruku i upadając doznała złama 
nia nogi. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Ją do szpitala. 

(—) Obława w pasażu Mikołascha. 
Wczoraj wieczorem przeprowadzono obła 
wę w pasażu Mikoiascha, w czasie której 
15 osobników podejrzanych przytrzyma- 
no celem stwierdzenia ich tożsamości. 

(—) Aresztowanie oszustów, Do aresz: 
tów policyjnych oddano wczoraj: Stani- 
sława Lewkowa i Ozjasza Kaminkera fal- 
se Gotilieba jako podejrzanych o upra 
wianie oszustwa tzw. „zecerstwa”. 

s ri 

Dyrekcja „Casino de Paris“ w osobie 
p- Moszkowicza prosi nas o zaznaczenie, 
że kierownikiem artystycznym tego przed 
siebiorstwa jest długoletni dyrektor tea: 
tru i dziennikarz p. Janusz Drac, nie zaś 
jak mylnie było podane w onegdajszym 
komunikacie, p. Brzeziński, który spełnia 
funkcje wyłącznie conferencieura, 

— (j 
PIERWSZY RUMMY CLUB 
WE LWOWIE. 

Jak wiadome, nowo wprowadzo- 

na gra L zw. „Rumuny” opanowala 


calą Europę i niema dziś jednej 
miejscowości. gdzieby gra ta nie 
była rozpowszechnioną. 

Zarząl kawiarni „Warszawa“ 


chcąc dać możność szerszym kołom 
familijnym elity miasta Lwowa spę 
dzić kilka godzin w ściśle zamknię- 
m kole tamilijnen — zaprowa- 
dził w swojej cudnie urządzonej 
sali barowej „Club Rummy“. 

Zwolennicy tej tak rozpowszech - 
nione] gry rozrywkowej powilają tę 
innowację z zadowoleniem i każdy 
kto zechce spędzić kilka miłych go- 
dzin, dziemnie, nie omieszka z okazji 
tej skorzystać. 

Club otwarty od 8-mej rano do 
8-mej wieczór. - 

Wszys'kie dzienniki i Nustracie 
do dyspozycji. 932 


Ta bonta, 


Samobójstwo artysty teatru „Reduta” 
W gmachu teatru „Reduta“ w Wilnie po 
strzelił się z rewolweru w zamiarze samo. 
hójczym 28-lelni artysta tego teatru, Mie 
czysław Pill. Odwieziono go do szpitała w 
stanie niebezpiecznym. Powód zamachu sa 
mobójczewo nieznany. 


Ludność Katowic. Podług ostatniego 


obliczenia ludności (z końcem grudnia 
1928) Katowice liczyly 123.780 mieszkań- 
ców, 


——() me 

Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputówaną nogę | uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy da Administracji, dia 
staruszki kaleki. 


I 
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Z cie karnawału. 


ma ter plłUUWY rom Aktora Polskie- 
go we Lwowie urządza Zwiazek Arly- 
stów Scen Polskich Gniazdo Lwów — w 
czwartek dnia 51. bm. „Tradycyjny Bal 
Reprezentacyjny” we wszystkich wspa- 
niale udekorowanych salach Hotelu Kra 
kowskiego, Komitet i gospodynie balu, 
któremi są wszystkię artystki naszych 
teatrów przygotowują mnóstwo niespo- 
dzianek i oryginalnych atrakcji. Zapro- 
szenia wydaje Sekrctarjat Z. A. §. P. w 
Teatrze Wielkim, I. piętro, codziennie od 
15, bm. w godzinach od 12—2 popał. i od 
6.-8 wiecz. Zgłoszenia telefoniczne pod 
Nr. 69-— 78. 

Reduta Teatru Małego w Hotelu Kras 
kowskim odbędzie sie dnia 19. w sobote 
Nosi ona zarazem nazwę „Reduty Mody" 
i jest urządzona przez artystki Teatru 
Małego ze współudziałem artystek Teatru 
Wielkiego, Komitet zabawowy tworzą pp 
Dyrowa Czarnowska, Czajkowska, Gro 
towska, Lewicka, Ładosiówna, Korabian 
ka, Szaniawska, Sieniasvska, Nyczówna 4 
Wanatówna. Nazwę Reduty Mody otrzy 
mała zabawa z powodu niezwykłego kon: 
kursu i obrania Królowej Mody we Lwo 
wie na rok 1929, który to tytuł owzyma 
właścicielka najełegantszej i najgustow 
niejszej toalety. Naluralnie, że Królowa 
Mody musi posiadać wszelkie warunki 
uprawniające ją do tego tytułu: urodę; 
„linję” oraz talent noszenia toalety. Do 
„dury“ należeć będą znani malarze, este- 
ci i znawczynie mody naszego miasta, spe 
cjalnie uproszeni przez Komitet. Królowa 
Mody zostanie obdarzona pięknym zło- 
tym żetonem ofiarowanym przez Firmę 
Rozwarzewski Złoty żeten otrzyma rów 
nież „Najbrzydszy* mężczyzna na konkur 
sie brzydoty który również urozmaicić 
ma „Redute artystek Teatru Małego" 
Wiele jeszcze innych niespodzianek i 
atrakcji zapowiada Komitet, mianowicie 
prawdziwą ruletke, która zastąpi zwykłą 
loterję fantowa, rozdawanie baloników, 
coriandoli, pierwszorzędne dwie orkie: 
stry, piękną dekorację sali i hallu oraz 
gorącą kolacje w sali restauracyjnej, na 
którą stoliki należy ż góry zamawiać w 
Komitecie balowym. Wejście tylko za za: 
proszeniami, które wydaje się w Teatrze 
Malvm codziennie w godzinach od 12—2 
popoł. M 

Ba! Reprezevtacyjny T. O, M. odbę- 
dzie się w dniu 26. bm. w salach Towa- 
rzystwa Strzeleckiego przy ul. Kurko- 
wej 23a, 

Reprezentacyjny Bai Prawników cie- 
szący się,w latach poprzednich najwięk 
szem powodzeniem, zapowiada się i w ro- 
ku bieżącym jak najlepiej. Komitet Pan 
Gospodyn pod przewodnictwem p, prof. 
Longchampsowej od dłuższego czasu e- 
nergicznic pracuje, aby dzień 22, bm. był 
w bieżącym karnawalę prawdziwym ewe- 
nementem. Rzutka młodzież prawnicza 
dokłada starań, aby licznie zgromadzo- 
nym w salach Kasyna i Koła lit, art. za- 
pewnić jaknajlepszą zabawę. 

Zebranie towarzyskie z tańcami urzą 
dza zarząd okręgowy Zw. Umysł. Prac. 
kolej. 19. bm. z okazji zjazdu małopołskich 
zawiadowców stacji z wykszt. średniem. 
Zebranie zapowiada się interesująco. gdyż 
poza udziałem zawiadowców stacji z Kra- 
kowa, Ńłanisławowa. Tarnopola itd. biorą 
udział grermalny prawnicy i inżynierowie 
dyreŃcii lwowskiej z p. Prezes. Prachłlem. 
naczelnicy wydziałów, delegat sztabu gen 
przy Dyrekcji kolejowej i inni. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. Muzyka 40 pp., strój 
zwyczajhwy. Zebranie odbędzie się w salach 
Malap. Tow. Roln. przy ul. Mickiewicza 26, 

ona” zana 


Obrady syndykatu 
naftowego. 


Lwów, 15 stycznia. 

W tutejszej Izbie przemysłowej i 
handl. rozpoczęly się obrady Syndy- 
katu przemysłowców nafłowych, które 
potrwać mają 2—-3 dni. Na porządku 
dziernym sprawy ropne, kontyngento- 
we, układy między firmami i inne spra 
wy bieżące. Ceny pozostaną niezmie” 
nione. W obradach biorą udział wszy- 


stkie firmy, uczestniczące w Syndy- 
kacie. 
Na dzisiejszero zebraniu postano- 


wioto Syndykat naftowy zamienić na 
Spółkę akcyjną z kapitałem 1 miljona 
złotych. 
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„GAZETA PORANNA* 


z dnia 16. stycznia 1929. 


Kluby w Angiji. 


KLUBY A ANGIELSKIE ŻYCIE TOWARZYSKIE. — KIEDY ANGLIK JEST POŁOWĄ CZŁOWIEKA. — RÓŻNE TY- 
PY KLUBÓW. — NAJWIĘKSZA INOWACJA W OBEGNEM ŻYCIU KLUBOWEM. 


Londyn, w styczniu. 

(—) Rozwój życia klubowego w An- 
gli posiada bardzo wielkie znaczenie 
dla historji towarzystwa angielskiego. 
Za czasów królowej Anny istniały ka- 
wiarnie publiczne, jakie istnieją obec- 
nie dla szerszej publiczności. Powoli 
zajęły ich miejsce kluby, gdyż niema 
może narodu na świecie, któregoby tra- 
wiła taka 

żądza ekskluzywności 
jak właśnie naród angielski. 
pragnie zawsze obcować z ludźmi rů- 
wnymi sobie. 

Niegdyś utworzono kluby, aby gro- 
madzić pewne osoby, które posiadały 
wspólne interesy natury literackiej, po- 
litycznej, sportowej lub towarzyskiej, 
Dzisiaj wiele się zmieniło, Pierwotny 
cel klubów już nie jest ten sam. N. p. 
kluby, slóre za czasów swego powsta- 
nia, stały na podstawie ściśle pol.tycz= 
mej, okazały się w czasach ostalnich 
bardziej ugodowe, gdyż przyjmowały 
członków z pośród ludzi, należących 
do partji przeciwnej. Także w kołach 
Bterackich uprawia się dzisiaj nietylko 
ułeraturę, a niektóre z nich kokietują 
mocno z polityką. Istnieją ludzie, któ- 
rzy są członkami klubu golfowego czy 
hockeyowego, a zupełnie nie uprawiają 
tych sportów, Istnieją dalej ludzie, któ- 
mzy przez całe miesiące nawet lata nie 
przekraczają progu swego  „Socjal- 
Clubu". Cała ich czynność polega na 
wpiacaniu wkładek. Bez klubu byłby 
Anglik niemożliwy towarzysko. Byłby ` 

połową człowieka. 
Cudzoziemiec dla Anglika wlaściwie nie 
jest zupełnie człowiekiem. Nie z kse- 
nofobji, lecz z powodu — samowystar- 
czalności.. 

Kluby angielskie można podzielić 
na dwie kategorie: Members clubs i 
Proprietare = clube, Jak już nazwa wska 
zuje, znajduje się Members - club pod 
kontrolą swoich członków, gdy tymcza- 
sem Proprietare - club należy do jed- 
nej osoby, firmy, czy też spółki akcyj- 
nej, która jest odpowiedzialna za sfinan- 
sowanie tego przedsiębiorstwa. Człon- 
kowie opłacają tylko odpowiednie wkład 
ki. W Members - clubie ponoszą człon- 
kowie 

moralna odpowiedzialność 
za jego charakter, chociaż przed sądem 
staje tylko komitet- Główne kluby lon- 
dyńskie należą do tej kategorii. » 

Zostać członkiem wielkiego klubu 
angielskiego, to rzecz niezmiernie tru- 
dna, połączona z wieloma przeszkoda 
mi. Nawet tytuł lorda nie jest wystar- 
czający. Kandydat poza odpowiednią 
pozycją społeczną i towarzyską, musi 
zostać polecony przez dwóch dotych- 
czasowych członków klnbn, którzy ca- 
łą swoją osobą ręczą za nowego człon- 
ka. Następnie kandydatura nowego 
członka jest rozważana przez komitet, 
złożony z dwunastu osób, Z których 
przynaimniej dziesięć musi się zgodzić 
na jego przyjęcie. Zdarzały się wypad- 
ki w historji klubów angielskich, że 
odmawiano przyjęcia do klubu 
nawet członkom rodziny królewskiej. 
Gzęsto nie można kandydatowi niczego 
zarzucić, a jednak się go nie przyjmu- 
je. Poprostu z powodu przepełnienia. W 
tym przypadku umieszcza się go na 
Waitiings List. Może jednak przez lata 
całe czekać na swoją kolej. 

Jeżeli członkowie są miezadowoleni, 
le winę ponosi naturalnie komib ` 


Anglik | 
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tych przypadkach komitet mus ustą- 
pić. Nowo wybrani należą zwykle do 
najgorliwszych i najbardziej lubianych 
i popularnych członków klubu. 


[I 


! Ale ostatnią nowością są t. zw. kluby 


również 
kluby dla kobiet, 


| 


W najnowszych czasach powstały | 


Nr. 8743 


mieszana, których członkami mogą być 
mężczyźni i kobiety. Jedną z najwięk- 
szych inowacyj w dotychczasowych 
klubach jest dopuszczanie kobiet do 
klnbu męskiego. Nie w charakterze 
członków. Bynajmniej. Wolno im cze 
kać w hallu np. na swoich mężów. Do 
niedawna nie wolno było kobiecie prze 
kroczyć progu takiego klubu... 


rozdaje cały majatek. 


MŁODY ARYSTOKRATA TWÓRCĄ NIEZWYKŁEJ SPÓŁKI AKCYJ NEJ. — CELE I ZASADY „ZWIĄ- 


ZKU PRZYJACIÓŁ". — PORUSZENIE W 


Londyn, w styczniu. 

(=) Najwytworniejsze koła to 
warzyskie Londynu mają od kil- 
ku dni wielką sensację, kióra jest 
afera, stanowiąca przedmiot roz- 
mów w salonach arystokracji i w e 
leganckich klubach. Ośrodkiem o- 
gólnego zainteresowania stał się 
młody Viscount Ennismore, syn je 
dnego z najbogatszych ludzi An- 
glji, iorda Listovela. Lord jest wła- 
ścicielem większej ilości kopalń i 
odgrywał bardzo wybitna rolę w po 
litiycznem życiu Angiji. W kołach 
konserwatystów cieszy się także 
dzisiaj bardzo wielka popularno- 
ścią. y 

Tem większa była niespodzian- 
ka, gdy przed kilku dniami do- 
szło da ogólnej wiadomości, że naj 
starszy syn lorda opuścił pałac oj- 
ca i 
zrezygnował zupelnie ze swego sta 

nowiska i tytulu. 

Od tego czasu nazywa się on po- 
prostu mister Here. Wynalat scale 


na londyńskiem przedmieściu dwu 
pokojowe mieszkanie i rozwija stąd 
żywą działalność jako twórca i za- 
łożyciel nowego i niezmiernie cie- 
kawego towarzystwa akcyjnego. 

Towarzsytwo akcyjne nazywa 
się 

„Związkiem przyjaciół”. 
Do tego niezwykłego towarzystwa 
należą prawie wyłącznie mężczy- 
żni i kobiety z kół arystokratycz- 
nych. Jakkolwiek młody Ennismo- 
re założył związek na podsiawach 
towarzystwa akcyjnego nie chodzi 
lo zupełnie o cele finansowe. Jest 
to raczej 
sekta religijna, 

przypominające pierwotne chrze- 
ścijaństwo. Wszyscy członkowie 
związku muszą się zobowiązać. że 
zrezygnują ze stanowiska i godno- 
ści i bedą żyli jako zwyczajni oby- 
watele, a dalej — co jest najwa- 
żniejszym punktem statutu — mu- 
szą się zobowiązać, że cały swój 
malatek rozdadza uborim i bezro- 


Zkślwy żari czy dowepa rekama? 


200 ZAWIEDZIONYCH KANDYDATÓW. 


Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P) W pią- 
lek w czasie przerwy w koncercie zna- 
nej wiedeńskiej kapelmistrzyni Lizy Ma- 
rji Mayer, dyrygującej po raz pierwszy 
berlińską orkiestrą symfoniczną w Fil- 
harmonji, zwróciło na siebie ogólną u- 
wagę słu kilkudziesięciu wytwornic ubra 
nych mężczyzn, którzy z niespokojnemi 
i zażenowanemi minami zdawali się na 
coś czekać. 


Po kilkunastu minutach zaczęli raęż- 
czyźni ci ze sobą rozmawiać, a wkrótce 
potem rozpoczął się formalny wiec. 


Okazało się, że wszyscy ci wiecujący 
„we frakach“ padli ofiara niezwykle zło- 
śliwego żartu. 

Oto przed kilku dniami ukazało się 
w jednem z pism berlińskich ogłoszenie 
matrymonialne, na które zareagowało 
około 200 kandydatów do stanu małżeń- 
skiego. W odpowiedzi na swoje oferty 
otrzymali wszyscy wezwanie do Fifhar- 
monji. 

Dama ta miała zająć krzesło w pier* 
wszym rzędzie, a znakiem rozpoznaw- 
czym miał być bukiet białych róż. 

W czasie wiecu, wyłoniło się przy- 
puszczenie, że ogłoszenie i list były po- 
mysłem reklamowym, mającym zwabić 
słuchaczów na koncert. 

Wystrychnięci na dudków postano- 
wili się zemścić na koncerłantce. 

Gdy dyrygentka ponownie ukazała się 


Do litościwych sere naszych Czytelni. 
ków zwraca się S0-letula etaruszka, po- 
zostając bez środków do życia. Datkt 
pravi" 'dripistracia dla A R“ 


_- 


na estradzie przyjęli ją zawiedzeni męż- 
czyźni gwizdaniecm i wyciem, które uci- 
szyły się dopiero w chwili, gdy wiedenń- 
ska kapelmistrzyni padła zemdlona. 

Woezwana policja przywróciła spokój 
i aresztowała kilka osób. 


Kocik rearown. 


tFiuuusaM ALwICJI RADJOWYCH. 


Worek, 15. stycznia 1929. 
Warszawa (1111) 12.10 Muzyka pły! 


gramotonowych, 15.85 Przegląd polityk! 
międzynarodowej za miesiąc grudzień 


16.15 Audycja dla dzieci, 17.00 Odczyt pt 
„Sport i pieniądze”, 17.55 Koncert pom 
larny, 19.20 Transmisja z Opery Kałowi: 
ckiej „Pomsta Jontkowa* B. Wańllek-Wa. 
lewskiego, 22.80 Retransmisja ze Slacj 
zagranicznych na aparatach „Marconi”. 

Katowice (422) 19.20—20.00 „Pomsta 
Jonikowa“, opera w 4 aktach  Wallek: 
Walewskiego. 

Poznań (844), 
(566) 19.20 Transm. 
cach. 

Wrocław (32%) 20.15 Muzyka kame 
ralna w wykonaniu kwartetu smyczkowe 
go. 21,00 Muzyka lekka, 22-00 Transm. 2 
Berlina. i 

Praga (348) 19.30 Transmisja Koncer 
lu z sali Smetany. Beethoven: IX-ta Sym 
fonja, 21.25 Koncert modernistycznej mu 
zyki czeskiej, 22.15 Muzyka taneczna. 

Lipsk (260) 20.16 Koncert pianisty 
Weitzmanna (Dussek, Weber), 21.39 Wie 
czòr pieśni niem:eckiej 

Tuluza (391) 20.30 „Robert Djabel“, o 
pera Meverbeerz. 

Frankiurt (428) 19.30 Transm. z Ope 
ry Frankfurekiej. „Otello“, opera Verd:ego 

Longeuberg (403) 20.15 Wieczór nad 
roński. Recytacja i chór 

Berlin (434) 21.20 Pieśni Hugo Wolffe 
21.30 Dziennikarz przy mikrofonie, 


Wilno (435), Kraków 
z Opery w Katowi- 


OPINII ANGIELSKIEJ. — WARJAT CZY PROROK? 


botnym w Anglji. Związek sam 
zajmuje się rozdziałem tych ma- 
jatków. Wzamian za to zobowiązu 
je się troszczyć o utrzymanie i los 
swoich członków. Oczywista w bar 
dzo skromnych ramach, gdyż ka- 
żdy członek otrzymuje tylko tygo- 
dniowa pensję, wynoszącą trzy -fun 
ty, o ile jest kawalerem, a cztery 
funty, o ile jest żonaty. Te sumy 
pozwalają oczywiście na życie bar 
dzo skromne. 

Ennisrmńore sam dał dobry przy 
kład, gdyż caly swój majątek prze- 
znaczył właśnie na cele dobroczyn 
ne. Ponadto pracuje gorliwie nad 
organizacja swego związku,  Wy- 


stosował on do arystokracji angiel . 


skiej 
marifest 

w którym zaprasza jej członków, 
aby wstęnowałi do nowego  towa- 
rzystka. W swym manifeście za- 
znaczył Ennismore, że nie wystę- 
puie bynajmniej jako rzecznik ja- 
kichś programów politycznych. 


W kołach angielskiej arystokra 


cji oraz wogóle w opinji angiel- 
skiej niezwykły krok znanego ary- 
stokraty wywołał 
wielkie wrażenie 

i obudził ożywioną dyskusię. Wię- 
kszość ludzi uważa „aposłoła' za 
warjata i kpi sobie z niego niemi- 
łosiernie. Natomiast nie brak ró- 
wnież ludzi, którzy przejęli się ha 
słami arystokraty a nawet przystę 
puia do „Zwiazku przyjaciół”. 


Wiedeń (517) 19.30 Koncert wiedeń: 
skiej orkiestry symfon. Haydn: Symfonia 
b-dur op. 102. Heger: Symfonia II. c-moll 
op. 12. 21.30 Muzyka lexwka i taneczna. 

Monachjum (535) 20.15 „Robert i Ber 
tram", farsa ze Spiewami G. Raedera. 


$ 
Sroda, 16, stycznia 1929. 

Warszawa 1415 12.10 Audycja dla dzie. 
ci wiejskich. 1550 Muzyka płyt gramofono 
wych. 17.55 Koncert popularny z udziałem 
orkiestry i R. Wraga (śpiew), 20.30 Kon. 
cert wieczorny. 2.30 Transmisja muzyki ta 
necznej z resi, „Oaza“. 

Poznań 344 20.30 Utwory .Fr. Liszta 
21.25 Pieśni operowe  odśpiewa Micha 
Prawdzic. 22.20 Lekcja tańców. 22.45 Kon- 
cert płyt gramofonowych. 23.15 Koncert 
symfoniczny. 

Katowice 416 20.00 Odczyt p. t. „Samuel 
Zborowski” J. Słowackiego, wygł E, Ry 
berg. 20.30 Koncert wieczorny z cyklu 
wieczorów słowiańskich. Pieśni rosyjskie: 
Czajkowski. Rachmaninow,  Glazunow. 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej. 

Wiino 435 Kraków 566 20.30 Transmi 
sja koncertu z Warszawy. 
Królewiec 303 20.05 

dyty” sztuka Nansena. 

Wrocław 522 20 15 Recital gry na lutni 
i gitarze. 21.00 Radjnkabaret. 

Londyn 358 20.45 Recital śpiewaczy ba 
rytona. 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk 365 20.00 Koncert zespołu śpie- 
waczego. Pieśni staroangielskie. 27.15 Plyty 
gramofonowe. d 

Frankfurt 426 20.00 Demetrius” sztuka 
Schillera. 21.15 Wieczór poświecony Turcji. 
Audycja wspólna z Stuttgariem 


„Małżeństwa Ju 


Nvu. 8748 
M D 


Brno 441 10.00 Transmisja z Teatru Na- 
rodowego. ,„Dalibor” opera Smetany. 

Langenberg 408 21.20 Audycja pośw 
Turcji. 22.30 Muzyka lekka. 

Berlin 483 19.30 Odczyt p. t. „Znaczenie 
zospodarcze pieniądza”. 20.00 Wieczór tu 
recki Muzyka i poszja turecka. 21.00 do 
24.00 Muzyka taneczna. 

Wisdoń 317 21.05 „Szczęśl.wi” udrame 
tyzowana gawęda Eulenberga. 22.15 Muzy- 
ka lekka w wyk. kwartetu Silwimg. 

Eowne 2000 18.30 „Demon“ opera Ru- 
binsteina, 


—9— 


GIEŁDY. 


venn 


GIEaDA LWOWSKA, 
Lwów, 14. stycznia. 

Na giełdzie akcyjnej obroty średnie, za- 
pobrzebowanie niewielkie, kursa utrzyma- 
nę, tendencja spokojna. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 14. stycznia, 

Na gieldzie zbożowej większe trans- 
akcje w życie i owsie po cenach nieco wyż 
szych. Tendencm naogół niejednolita, uspo- 
sobienie spokojne. 

Pszenica kra, dworska ex 1928 750— 
760 gr. 45.25—46.25, Pszenica kraj, zbio- 
rown ex 1927 r. 740 gr. 43.00—44,00, 
Zate ex 1998 690 gr 
32.75—33.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50—35.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28.50, Jęcz- 
men  maiopol. pasłewny *00—510 gr 


wałopołskie 


450 gr. 28.50—29.50 Kukurudza rumuń- 
ska 346.00—37.00, Ziemniaki przemysłowe 
4.75—5.00, Fasola biała 85 00-—100.0V, 
Fasola kalorowa 50.00—55.00, Fasola kra- 
sa 65.00—-75.00, Groch 34 Victoria 51.00— 
55.50, Groch polny 38.00—40.00, Bobik 
32.75—88.75, Mieszanka pastejvna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 38.00—40.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—-20.00. 
Słoma prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32,75, Hreczka 35.50—36.50, 
Len  72.00—74 00, Łubin niebieski 
22.00—23.00, Rzepak ozimy ex 70.00— 
72.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00— 
72.00, Mąka pszenna 65 proc. 70.00— 
71.00. Mąka żytnia 65 proc. 50.00, Gry- 
sik kukur. 67.00-70.00, Mąka kukur 
49.00—51 00, Otręby żytnie 22.50—23.50, 
pszenne netło bez worka 23.00—24.00, Ka 
82a Mitsa dł ` , JU: 
połówek 6350-—66.50, Kasza jagl. 30. 

82.00, Kasza jęczmienna 45.25—50.75, Pę- 
cak 48.50-50.00, Proso krajowe 43.50— 
44.50, Makuchy lniane 47.00-48.00, Ko- 


„GAZETA PORANNĄ” 


z dnia 16. siycznia 1929 


Kolele żelazne 


wobec Powszechnej Wystawy Krajowej. 
"Dokładny plan przewozu eksponatów. 


(Od naszego koresponder.ta.) 


Poznań, w styczniu. 

Wobec spodziewanego napływu 
bardzo wielkiej ilości eksponatów na 
Powszechną Wystawę Krajową w Po- 
znaniu, ustahł już zarząd kolejowy w 
porozumieniu z dyrekcją wystawy do- 
kiadny plan wystawy, względnie prze- 
wozu eksponałów, mający zapewnić 
sprawny przewóz oraz opanowanie 
wzmożonego w tym czasie ruchu na 
stacji Poznań. Aby zapobiec masowe- 
mu napiywowi eksponatów, mianowi- 
cie w ostatnim czasie przedwystawo- 
wym, a wskutek tego zatorom, wyzna- 
czono ścisłe terminy, w których wy- 
stawcy obowiązani będą nadesłać po 


szczególne rodzaje eksponatów. Wy- 
syłka eksponatów rozpocznie się już z 
z dniem 15. slycznia br. i odbywać się 
będzie według terminarza, który po- 
dzielono na trzy zasadnicze grupy i 
czasokresy. W pierwszym okresie wy- 
syłane będą materjały ciężkie, w dru- 
gim srednio ciężkie, a w trzecim lek- 
kie. Celem zapewnienia sprawnego 
przewozu eksponatów, oraz zwózki na 
plac wystawowy, będą przesyłki za- 
opatrzone przez wystawców obowiąz- 
kowo w kolorowe nalepki, względnie w 
plakaty, które wskazywać będą miej- 
sce przeznaczenie na terenie wystawy. 


wa 1920 60, 10-pre pożyczka «olejowa 
102 i pół, 8-pre. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8-pre. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-p:e. 
Oblig, Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy Holandja 356.75, Lon- 
dyn 48.14 i pół, Nowy Jork 8.88, Oslu 
237.22, Paryż 34.76, Praga 26.33, Szwaj- 
carja 171.15, Wiedeń 125.02, Włochy 46.53, 

Warszawa. 14. stycznia. (Tel G. P.) 
Benk Handlowy 120, Bank Polski 188 i pół 
Bank Zachodni 92, Spiess 240, Gzstocice 
48, Firley 55, Tesp 7.25, Węgiel 99, Nobel 
24, Cegielski 43.50, Lilpop 38, Modrzejaw 
33, Ostrowiec 94 i pól, Starachowice 33.74. 

GIELDA KRAKOWSKA. 

Krzków, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Dank 
Polski 189, Tohan 15, Żegluga 12, Azot 3.25 
Siersza 150, Niemojowski 255, Chodorów 
235. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 14, stycznia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.31, Londyn 25.21 1/8, Nowy Jork 5.19.76 
Belgja 72.19, Wlochy 27.19, Hiszpanii 
S4.85 i pół, Holandia. 208.47 i pół. Berlin 
123.51, Sztokholm 139, Oslo 138.60, Kopen- 
bhaga 138.67 I pól, Sofja 3.75.75, Praga 
15.88.25, Warszawa 58.25,  Ludapeszi 
90.65 : pół Bialogród 9.12 i pól, Aleny 6.74, 
Konstantynopol 2.52 i pół, Bukareszt 344, 


136.60, Amerykańskie 707.10, Niemieckie 
168.50, Francuskie 27.72, Włoskie 37 05. Ju 
gosłowiańskie 12.4L i pół, Tureckie 20.99, 
Węgierskie 123.79, Szwajcarskie 1306.25, 
Renta majowa 0.725, Renta lutowa 0.735, 
Bankverein 25.90, Bodenkredit 10, Kompas 
15.70, Laenderbank 31, Merkury 22.415. Ko: 
lej półn. 1116 i pół, Austr. kol. państw. 
48.60, Goleszów 293, Browary 158.59, Alpi- 
ny 41.05, Berg u. Hutten 858, Krup 12.55, 
Poldi Hvette 184.20, Rima 113.60, Skoda 
299.75, Siersza 12, Yanto 6.80. Karpaty 17. 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 14. stycznia, (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 484.97,  Holandja 12.09.52, Francia 
124.17, Belgje 34.908, Wlochy 92.71, Niem- 
cy 20.416, Szwajcarja 25.208, Hiszpania 
29.71, Danja 18.183, Szwecja 18.136, Nor 
wegja 18.192, Helsingfors 192.80, Pragu 
163.81, Wieden 34.43, Warszawa 43.27. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Londyry 
12417, Nowy Jork 25.60.25, Belgia 355.75, 
Hiszpanja 418, Wlochy 1384, Szwajcariu 
442.50, Danja. 632.75, Holandja 1026.75, Nor 
wegja 682,00, Szwecja 685, Praga 76, Ru- 
munja 15.50, Niemcy 605.25, Wiedeń 360, 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 14. stycznia. 


Sir. 15 


ZŁOTO: 20 koran 36.50.00——36.80.00, 
20 franków 33.75.00—34.40,00, 20 marek 
niem. 41.70.00—42,00.00, 10 rubli ros. 
46.50-—46.70, 

SREBRO: Kor. austr. 0.89.00—-0.70.00, 
5 kor. austr. 3.60.00—3.70.00, flor. austr. 
1.80—1.85, ruble rosyjskie 3.00—3,10, 
kopejki za rubel 1.50-—4.55. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o t% er mniei 


OGLOSZENIA, 


CHOROBY WENEKYC/ZNE i zastarzałe 
skćrne, neurastenję seksualną leczy 


POMOG LEKARSKA, 


specjalista Dr. Frisch, Warowa 11, 
Te: 55—20. 9972.4 


NAUKA I wYumOWANiŁ. 
10 groszy za wyraz. 


Zakład Nauk. Z. Ciszewskiego 


Lwów, Kurkowa 38. Telef. 31-14. 
rozpoczyna 
5-mies. wiecz. kurs handlowy. 
Wpisy codziennie, z wyjątkiem niedziel 
1 świąt do 25, stycznia w godz. od 17-ej 
843-6 


` do 19-tej. 


FOSADY POSZUKIWANE, 

3 grosze Za wyraz: 
MŁYNARZ samodzielny poszukuje stałej 
posady do młyna średniego od zaraz 
lub później, Zgłoszenia pod „Miynarz* 
do „Porannej*. 998 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wYyrRz. 


PANNA pisząca na maszynie i znająca 
język niemiecki znajdzie zajęcie; ofere 
ty tylko pisemne pod Towarzystwo Te- 
renowe, Lwów, pl, Marjacki 10. 979-2 


URZĘDNIK, piszący na maszynie, znają 
cy jezyk niemiecki znajdzie zajęcie, O- 
ferty tylko pisemne. Towarzystwo Te- 
renowe, Lwów, pl. Marjacki 10. 980-2 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe. korespondencyjne 


niczyna czerw. krajowa naturalna 160.00 
*—]80.00, Mak nieb. 115.00— 125.00, Mak 
siwy 90.00—100.00, Worki jutowe wyr- 
Stradom, Warta 1.65—1.79,  Lzęstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1 5R—1.42 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 14. stycznia. (Tel G. P) 
dapre. pożyczka inwestycyjna 112 1/4, 5-pre. 
Pożyczka dolarowa 102 i pól, 5-pre. pożycz- 
ka konwerswina 67, 5-nre nożvezka Volosa 


FEJLETON „GAZ. PORANNEJ” 


45 50—36 25, Owies małopolski ex 1923 


gz d. 16, 


G. G. TOUDOUZE. 75 


TAJEMNICA MDADERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych łowskiego 
—— $ (0 zadan 


Otwieram drzwi wiodące z korytarza na po- 
ktad okrętu. W paru susach przebiegam schody... 
Przejście jest jeszcze wolne. Dźwigając Graciosę 
na ręku, wychodzę na pokład. 

Uginają się podemną kolana, — z ust wyry- 
Wwa się okrzyk zgrozy.. Cały przód okrętu stoi w 
płomieniach: z pod pokładu wypełza w górę groż- 
hy słup ognia.. A czerwono-żółle języki tego 
strasznego ognia odbijają się w  oibrzymiem 
Czarnem zwierciadle wody. A nasz biedny galjon. 
Pozbawiony masztów, okaleczony, leży bokiem na 
olbrzymiej górze lodowej, która wraz z nim po- 
Suwa się pomału... pomału... coraz dalej... 

XIV. 

Tym razem — to już koniec; najstraszniej- 
Szy koniec! 

Oto ja jeden zdrowy, ten starzec i ta konają- 
CA, uwięzieni jesieśmy między ogniem, wodą i 
mrozem, na lodowej wyspie, posuwającej sie 
wsród nocy polarnej po nieznanem morzu, co 
znienacka otworzyło się pod naszemi stopami! 
„ Padłem na kolana, zupełnie zmiażdżony... 

rzedemną leży Graciosa, otulona futrami, z pół 


Helsingfors 13.09 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 14. stycznia. (Tel. G. PJ 
sterdam 284.81, 
168.76, Bruksela 98.45, Budapeszt 123.01.50 
Bukareszt 4.26. Kopenhaga 189.50, Londyn 


Obrót średni. 
AnD. 
Belgrad 12.47 1/8, Berlin | 8.88.50, 


austr, 1.25.50—1.26.00, 


rączce... A za mna biedny don Pedro, kompletnie 
oglupialy jęczy cichutko, bez przerwy... 

Na czarnej powierzchni wody niema ani 
jednej zmarszczki. W oddali widać jakieś olbrzy- 
mie białe widma: lo inne góry lodowe, co płyną 
sałą eskadrą razem z nami Słychać tylko ponu- 
ry trzask ognia szalejącego we wnętrzu okrętu — 
i przeciągły świst wiatru, igrającego z plomie- 
niami i pędzącego chmury gryzącego dymu. Stoi- 
my jak wryci, — czując z jednej strony nicznoś- 
ny żar ognia, z drugiej zaś mrożne podmuchy 
wralru. 

Olbrzymia ta masa lodu, na której się znaj- 
dujemy, ma kształt wysokiej ściętej piramidy. 
prawie równej szerokości i długości, — o średni- 
cy jakich trzystu kilkudziesięciu metrów. 

My zajmujemy sam jej środek, dość wynio- 
sły — na jakie pięćdziesiąt metrów. Boki tej pira 
midy opadają dość stromo do morza, jakby obcię 
te równo piłą. Pod wpływem gorąca od płonącego 
okręlu lód poczyna się miejscami topić; po bo- 
kach piramidy ściekają sirumyki wody unosząc 
ze sobą kawalki spalonego drzewa, które syczą 
głośno, a opadając niżej okrywają się lodem, ni- 
by stalaktyły. 

Cała la olbrzymia lodowa wyspa ogarnięta 
płomieniami kręci się naokoło swej osi pod wpły- 
wem wiatru; równocześnie zaś jakiś prąd pod- 
morski unosi ją pomału w nieznaną dal... 

Bo my jednak ciągle posuwamy się niezna 
cznie naprzod, plyniemy spokojnie, bez najlżej- 


'Tendencja ożywiona. Kurs dol. wyżej, 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.858.00— 
dolary kanad. 8.,82.00-—8.82.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26,50, 
leje 


profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterjj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauk: handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 


szylingi 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 


0.02.00— 


3446, Madryt 116.02 i póŁ  Medrolan | 0.05.50, franki francuskie U.34,50—0.34.75, angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
37.15.50, Nowy Jork 710.25, Oslo 180 30. Pa franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- go, pisowni, oraz gramatyki polskiej. 
ryż 27.78 i pół, Praga 21.02, Sofia 5.11-45 ty szterlingi 43.50.00--43.80.00, czerwień- Po ukończeniu Świadectwo,  Żądajcie 
Gyłęthatm 1800 Werzeawo FOON Zyrech > enw va iedon 18 50—-19.50. prospektów. 10648-3 
A przymkniętemi powiekami, — majacząc w go-| szych wslrząśnień, po wodzie gładkiej jak zwier- 


ciadło, czarnej, matowej... 

Rozumiem już przyczyny całego tego drama- 
tu: pod działaniem jakiejs gwałlownej burzy, pow 
stalej z niewiadomej przyczyny, całe Morze Pod- 
biegunowe poczęło drżeć konwulsyjnie. Prawdo- 
podobnie gdzieś w okolicach Bieguna Północnego 
musiał nastąpić wybnch jakiegoś podmorskiego 
wulkanu. I tale olbrzymie, fale potężne wyłonio- 
ne gdzieś z przepaści oceanów, poczęly walić o ten 
potężny pancerz lodowy, pokrywający calą po- 
wierzchnię morza. Natrafiły na nieprzezwyciężo- 
ny opór -- wówczas rozwścieczone ruszyly do a- 
laku, waląc jak taranem w napotkana przeszko- 
dę. Przybiegly im na pomoc inne fale, potężne bal 
wany, podpływające z tych samych głębin. Roz- 
poczęła się zażarta walka między morzem a lo- 
dem: ostatecznie morze zwyciężyło, — a skorupa 
lodowa rozpękla się na miljony kawałków, wyla- 
tujących z hukiem piorunów na wszystkie stro- 
ny. Od tego lo właśnie pękania i łamania się lo- 
dów okręt nasz tyle ucierpiał, wstrząsany i pod- 
rzucany na wszystkie strony jak łupina. A po tem 
trzęsieniu lodów morze zadowolone ze zwycię- 
stwa, uspokoiło się zupelnie. Tylko te Ibrzymie 
odłamy gór lodowych, błąkające się po spokojnej 
powierzchni wody, świadczyły o ogromie i okro- 
pnościach tej walki żywiołów, co rozpętała się nie 
spodziewanie, na długo przed nadejściem wio- 
sny. 


© d. a.) 
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„GAZETA PORANNA” 


Powiatowa Kasa Chorych w Rohatynie. 


L. 1746/28. 


Rohatyn, dnia 50. grudnia 1925. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Powiatowej Kasy Ghorych w Rohatynie. 
par. 23 Rozp. P. Ministra Pracy i Opieki Społ, z dnia 24. marca 1926 Dz. U. 
przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas Chorych 


Nr. H cx 1926 poz, 273 w 


stała się prawoniocna wniesiona przez Zarząd Masy 


zawiadamia, że na moce 


NZ 


lista kandydatów do Rady 


Kasy z Grupy Pracodawców i lista Grupy Ubezpieczonych, wobec czego w myśl 
parag. 2ł cytowanego wyżej Rozporządzenia głosowanie nic odbyło się, a zgłoszo 
nych kandydatów w liczbie 45 ogłasza się jako wybranych. 


Tae BRYKA TC? -FARMACEUTYCZNA 


„AP. K 


ALSKI WARSZAWA, 


Przewodniczacy Zarządu: 
Andrzej Russoeki w. r. 


| | mene 
w GRZEDIE 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


DO WYNAJĘCIA przy ul. Sapicliy mic- 
szkanie 3-pokojowe pełny komfort za 
2-1etnim czynszem; 
skich dzieci 6. 


991 


POKÓJ jasny, frontowy umeblowany dla 
dwu solidnych panów z utrzymaniem, 
lub bez zaraz do wynajęcia uł, Kopco- 
wa 2, parter, Bazylewicz. 389 


POKÓJ, nyżu, kuchnia, Zyblikiewicza, Ja- 
błonowskich, Pełczynska lub 2 pokoje 
kuchnia zgłaszać Inż. Kolbuszowski, Po 
tockiego 23. tel. 29-90. 999-4 

N KUPNO I SPRZEDAZ. | 

FORTEPIAN 

wodu wyjazdu sprzedam 

drzwi 3, Tylko od 3—6. 


12 groszy za wYrRZ. 


„Fritza“ bardzo dobry z po- 
Mikołaja 18. 
Fachowcy wy- 


kluczeni. 1000-5 
RESTAURACJĘ, pokoje Śniadankowe z 
pełnym wyszynkiem, 'Irafiką, Han. 


dlem korzennym w centrum miasta 
Lwowa sprzedam, wydzierżawię, vd- 
dam za kaucją na rachunek. Zgłosze- 
nia: Małopolska Aiencia Reklamowa 
pod „Restauracja“, 967-2 


ŚWIECZNIK kryształowy antyczny, wspa 
niały okaz, adaptowany na światło © 
lektryczne sprzeda okazyjnie „Lamus“, 
Romanowicza 10, 945-2 

WYCZUŁKOWSKIEGO obrazy, pejsaż 

* oraz kwiaty okazyjnie do nabycia „La- 

inus*, Romanowicza 10. 944-2 


Humor. 


Kiopotliwa sytuacja. 
Klijent: Chciałbym mieć podobne bu- 
ty, jak te, co mam na sobic, 


wiadomość Lwow- j 


PORANNEJ 
RÓŻNE DONIESIENIA, 


10 groszy za wyraz i 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę reje- 


stracyjną marki Citroen Nr. 90.11£. na 
nazwisko Marjan Gaweł. G96 


ULEGANCRO wykonuje suknie, płaszcze 
wszelkie przeróbki; Vracownia sukien. 
Mikołaja 18, 1. p. 968-5 


KWIATY do sukien w wielkim wyborze 
po cenach najnizszych poleca: M. Ki- 
seher, Lwów, Krakowska 1. I, p. 
920-3 


PERUKI karnawajowe w wiclkim wyba- 
rze wypożycza Iwański, tryzjer, Listo- 
pada róg Wiśniowieckich. 10664-? 


OTOMANY, Materace, Fotele, Łóżka pa- 
tentowe, najtaniej poleca Hagler, So- 
bieskiego 21, za gotówkę i na spłaty. 

9763-2 


Poszukuje się 
w większych miastach PO SKI 


zdolnych, energicznych, rutynowanych 
i dobrze reprezentujących się przedsławi- 
cieli do organizacji akwizytorów dla pre- 
numceraty 


i ogłoszeń poważnego czaso- 
pisma. 
Zgłoszenia osób tachowych z poważuemi 


referencjami do 


Wydawnictwa 


„SWIAT I OJCZYZNA" 


Ilustrowane czasopismo dla rodzin pol- 
skich z ubezpieczeniem abonentów w Cie- 
szynie, ul, Schodowa 17. 992 


- 


Czytajcie bruszurę pod tytułem 
„Człowiek z obciętym 
językiem 
romans. Cena 50 groszy. Wszędzie do na- 
bycia. Zastępcy i odsprzedawcy poszuki- 
wani. Wysyłka na prowincję tylko za go- 
tówkę. Wydawnictwo: Kraków, skrytka 

poczłowa 188, 987 


Od 40 lat istniejąca firma 
JAKÓB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry 


sprzedaje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrewy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
siem 15 gr„ za wiersz 1.szpalt, milime- 
trowy (szer. 50 mm.) nadesłane 40 gr. 
a wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr, za wierza 1- 
szpajt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 565 gr, za 


z dnia 16. stycznia 1929. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
wojskową Piotra Sahajdaka, 1906, Cza 
barówka, syna Grzegorza, 
WATER PRU, Czortków. 


HEMOROIDY 


książeczkę 


wydana 
961-3 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Nr. 8743 


| KAPITALISTA 10.000 dołarów, jako 
wspólnik do przedsiębiorstwa przemy- 


słowego poszukiwany. Oferty pal 
-10 000". a 947-2 
Poważnych i zdolnych za- 


stęnców celim wprowa- 
dzenia w Polsce 


SZUKAMY 


nowego a zugranicą z kolosalneni powo: 
dzeniem zastosowanego systemu oszczęd- 
nościowego — począwszy od 20-to gro- 
szowej AE. wkładki — przyczem 
oszczędzającemu dajemy bezpłatnie luk 
ausowy puszke oszczędnościowy, będąca 
równocześnie oeol zegarkiem sto- 
lowym. 


OFIARUJEMY 


stalą i pewna posadę, znaczne możliwo- 
ści zarobkowania: W rachubę wchodza 
jedynie poważne zgłoszenia. 
POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY. 
Lwów, pl. Marjacki 6—7, 925.2 


ez pracy można ślicznie 
uprać koszule męża 


DE każdej żony jest istnym tryumfem i radością, gdy bielizna 
męża jest ślicznie uprana, a koszule wyglądają jak nowe po każdem 
praniu. Dawniej było to niemożliwem, ponieważ bielizna prana w sposóh 
wadliwy szybko się darła, a brzegi kołnierzyków i mankietów strzępiły 
się. Dawniej trudno było dobrze uprać koszulę męska,—odkąd istnieje 
Rinso rzeczy trudne do urzeczywistnienia stały się możłtiwemi, 


Rinso spełnia pracę rak ludzkich. 


Niepotrzebna mordęga i strata czasu przy praniu ponieważ istnieje 


Rinso. 
domową robotą, —a * 


Zamiast trzeć bieliznę na balji można zająć się jakąś pożyteczną 
‘czas to pieniądz.” — Zawartość paczki rozpuścić w 


gotującej wodzie i wlać do balji napełnionej do połowy letnią wodą. 
Moczyć bieliznę przez kilka go dzin, następnie spłukiwać gruntownie 


1... pranie skończone, 


Gotować bieliznę w 
Kto ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez 


Rinso jest środkiem niezawodnym, 
który jest zawsze na wysokości 
zadania, a jednak działa tak łagodnie, 
że nie niszczy bielizny. 

Rinso działa nietylko przy gotowaniu, 
ale również na gorąco i na zimno. 


Rinso. jest sprzedawane tylka „w 
paczkach. 
> PRÓBKA DARMO 


Do fimp " Suniaj 
Pocztowa 479, 


KUPON. 


wysiatczajjcego na próbne pranie, 
Imię i nazwisko 
Adrash= "2. «« Sza aR par ee. 


á | 


Rinso. 
Rinso obejść się nie może. 


Kinso 


ady ba, Akcyjnej, Mz) | 


Upraszam o bezpłatne przeslanie mt mi 


OZN 


(Uprasza się o mr pisanie.) 


ee] E Rinso, Riñsa © 


2200%0004000440590400000460000000P00050 


RP. 27-1 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno Í sprzedaż za 
slowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 ge., dla 
potrzebujących pracy luk posady 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


gotówkę, Cała strona ogłoszeniowa 3800 
zł, eała strona tekstowa 600 xł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowa 30 proc. droższe. 
Za Ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, 
ogłoszenia osobna stojące I bes numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminuwy druk nie przyjmujemy. Poria 
przekazów nie bonlifikojemy. — Uwaga: 


Kolamny ogłoszeniowe są podzielone na 
8.łamów (szpali,) tekstowe na 4 Inmr 
(szpalty). 


PRENUMERATA miesięcznat 
Z dostawą na miejsce lub prze: 


sylka pocztową . « zł 050 
Bes dostawy e e, ok mó $6 
Za granicę o uł. 9. — 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPOLKA, rgd zuz, J, PŁOCKIEGO. wą l-wowie, 


Qdp, red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


